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Mieszhanitis acuła czy chronica
W ybaczy mi św iat lekarski, że dopu­

szczam pewnego plagiatu zapożycza­
jąc  się w  stonowanej prrcz diagnostów 
nom cklaturze. Ale zgodzą się chyba ze 
mną wszyscy lekarce, że spraw a miesz 
kaniowa dojrzała u nas do tego, by po­
stawić dylem at diagnostyczny: czy mamy 
lo czynienia * przypadkiem  zapalenia 

ostrego czy t  -palenia przewlekłego. 
Wiem, każdy z lekarzy  nazw ałby ten 
objaw  chorobow y przede wszystkim — 
.ładnym  przypadkiem ", bo w świecie 
arskim  wszystko, co trudne i skom pli­

kowane a przy tym groźne, nosi nazwę 
ładnego przypadku.

Jeżeli prz^d rokiem  jeszcze chorobę 
mieszkaniową wolno było określić jako 
<tan ostry , dziś p rzybrała e r a  ch a rak te r 
napalenia przewlekłego, a może i epi 
Jem ii. Ze w szystkich bowiem stron sy ­
gnalizują w ystępowanie jej nagm inne. 
Powołano u  na* w praw dzie w p :erw- 
izych m iesiącach wolności Specjalny Ko- 
n isa ria t do zwalczania chorób epidtm f 
•znych (z drem  M orzyckim na czele), ten 
ti l-i9k epidem ią m ieszkaniow ą zająć się 
lie ■n-igl, jako  że wówczas mieliśmy do 

czynienia tylko z „m ieszkanitis acu ta“ , na 
vet nie „chronica", a o epidemii m iesz­
kaniowej nie było mowy. Jeżeli jeszcze i 
l/.n iaj odrzucilib)ścny prrypadek  ep :d«- 
nii, pozostaje stan przewlekły.

Próby terapii
Postawiwszy diagnozę m us,my przejść 

bezzwłocznie do terapii tj. do leczen:a 
-•horoby. I tu  w łaśnie rodzą się trurt.io- 
ści znacznie w ięksre, aniżeli przy czyn­
nościach diagnostycznych. K;edy po w y­
zwoleniu części naszyca ziem choroba

mieszk wa pojaw iła się w stanie o 
strym , ówczesny PKW N w ydał p ie rw sty  
dekret m ieszkaniowy, którego działanie 
miało z a b ić  chorobę w samym je j .«• 
rodku i tym sam jm  zapobiec je j ew en­
tualnem u rozwojowi. Zgodnie z ostatnim ', 
zdobyczam i terap ii lekarsk ie j p 's tan o ­
wiono zastosować metodę zastrzyków.

Zastrzyk pierwszy
Pierw szym  zastrzykiem  niiety być po- 

w ołans wspom nianym  dekre 'em  lirzędv 
Kw aterunkow e przy Zarządach Miejskich 
i Gminnych. W  pewnej chwili wydawa 
ło się, że Urzędy K w aterunkow e działa­
ją  właściwie i funkcję swoją, trudną i 
delikatną, spełnią należyc!e. N iestety; 
dość srybko musieliśm y pod adresem 
tych ur*.ędów zwrócić się z wezwaniem: 
„Mediee, cura te ipsum !" (Lekarzu, lecz 
siebie samege l“) — urzędy bowiem kw a­
terunkow e podległy tak silnej infekcji, 
że sanie zachorowały obłożnie na spe- 
Kulację, łapów karstw o, protekcjonizm  
itp. ch rroby  społeczne.

Zastrzyk drugi
W ostatnich chwilach agonii tych, co 

choroo 'e m ieszkaniowej zapobiec m eli i 
ze sta.iu (istrego doprowadzili ją  do prze 
wlekł.;*" 1'tih J czuw ający nad groźnym 
objawem  i troszczący się o jego radykał 
ną l!kw idację, zastosował drugi zastrzyk: 
Nadzwyczajne Komisje M ieszkaniowe, o- 
parte  o Związki Zawodowe, a więc o zor 
gan!rowane rzesze tych, którzy dawali 
gw arancję, że zajm ą się zagadnieniem 
mieszkaniowym  rzetelnie i sprawiedliw ie, 
a co w ażniejsza *—  sami leczone, przez 
siebie chorohi nie ulegną.

Traktat pokojowy z Niemcami
na warszłacie

N. JORK, 8.12. API. Po zakończe­
niu prac nad traktatami pokojowymi 
z b. satelitami osi, Rada Ministrów 
spraw zagr. rozpoczęła w sobc^ę roz 
mowy wstępne na łemat Niem.ee. 
Rozmowy właściwe rozpocziną się 
prawdopodobnie w drag ej połowic 
stycznia. Ministrowie mają poruszyć 
na najbliższych posiedzeniach nastę­
pujące sprawy:
1. Gdzae mają się odbyć rozmowy 

na temat Niemiec (Bevin wypowiada 
się z* Londynem, Mołotow za Mo­
skwą, a  Bymes nie zajmuje określo­
nego stanowiska).
2. Sprawa wyłonienia specjalnej 

komisji ekspertów, która by zajęła

3. Jak należy zorganizować tech­
niczne udział sąsiadów Niemiep w  
rozmowach ich obchodzących.
4. Zadecydować, czy Austria bę­
dzie figurowała również r.a porządku 
cbrad.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, mitr ster Bymes wystąpi z 
wnioskiem o zatwierdzenie granicy 
niemiecko - austriackiej z okresu 
przed tzw. „Anschlussem”,

Jak  pierwszy, tak  i d rugi zastrzyk w y­
w ołał —  przy zastrzykach bywa to b a r ­
dzo często —  w yraźny „odczyn" w  f o r ­
m ie ożywioc ej k rzątan iny , wzmożonej 
kontroli m ieszkań, polityki zagęszczania 
itp. Choroby jednak  nie usunął —  
w prost przeciw nie: nagrom adziły  N ad­
zw yczajne Komisje w swoich b iurach  1 
reg istra tu rach  całe ste rty  zgłoszeń s ta ­
rych i now ych pacjentów  i w stertach  
tych całkowicie się zagubiły, z n iepow e­
tow aną srkodą dla pacjentów  i ujem ną 
opinią o zdolnościach leczniczych sam ych 
Komisyj.

Zastrzyk trzeci
Rząd, d yślając się słusznie, że N ad­

zwyczajne Komisje M ieszkaniowe nie sto ­
sowały jednej ustalonej m etody postępo 
wania, zw ołał przewodniczących tych Ko­
misyj i ich zastępców n a  w spólną kon­
ferencję do W arszawy, gdrie działalność 
Komisyj m iano uzgodnić, I tu dopiero 
wyszły na św iatło dzienne najrozm aitsze 
niedociągnięcia i „prze-ciągnięcia" posz­
czególnych Komisyj; tu  dopiero  okazało 
się — ze spraw ozdań różnych przew od­
niczących —  że najpow ażniejszą trud  
nością w działaniu Komisyj jest: b rak  
uporządkow ania przepisów  praw nych na 
odcinku mieszkaniowym  i, co najw ażniej 
s z p , a co podkreślił p rem ier Osóbka-M o­
rawski, ie  „chorujem y n a  b rak  dostate­
cznego poczucia praw orządności".

Rezultatem  obrad  były następu jące  u- 
chwały:

„1) Nadzwyczajna Kom isja M ieszkanio­
wa przy Prezesie Rady Minisitrów aa  
zasadzie art. 5 ust. d. i art. 10. D ekretu 
z dnia 8 sierp, ia 1946 r. (Dz. U. R. P 
Nr 37 poz. 229) zarządza przerw ę w dzia 
łalności wszystkich m iejscowych Komisyj 
M ieszkaniowych od dnia 20 grudnia do 
20 stycznia 1947 r.

2) W  okresie p rz e n .y  miejscowe N ad­
zwyczajne Komisje M ieszkaniowe nie bę­
dą: wysyłać brygad kontrolnych, ani w y­
daw ać orzeczeń, ani ich wykonywać.

3) O kres ten w inien Lyć wykorzystany 
na u p o rją  lkow anie i przygotow anie po 
siadanego m ateria łu  —  do pracy po wzno 
wiea u urzędow ania

4) W  związku z tym, m iejscowe N ad­
zwyczajne Komisje M ieszkaniowe w yzna­
czą na len czas jednego z członków Ko-

-oOo-

§5 proc, przeciwko reżimowi Franco
LONDYN, *i.(2. PAP. Reasum ując swe 

wrażenia z kilkum iesięcznego pobytu w 
Hiszpanii, korespondent „Caily Tele- 
g raph" pisze, że w miej«co vościach wiej

cze  przed rozpoczęciem w łaśc iw e j 
konferencji.

D

się  zbadaniem jak największej ilości skich rwłaszcza w Andaluzji, w idać czę 
kwestii, związanych z Niemcami jesz-

Tylko solidarność
-narodów słow iańskich

REL(iRA’' 0 PAP. A m basador 
W ende wygłosił przez rad io  belgrarlikie 
przem ów ienie z okazji otw arcia kongre 
su słowiańskiego, w którym  podkreślił 
zainteresow anie Polski kongresem . P o­
lacy rozum ieją —  pow iedział am basad jr  
W ende —  że przyczyr.ą katastrofy  w rześ­
niow ej i tragedii okupacji była n iedosta­
teczna w spółpraca i so lidarność n a ro ­
dów słowiańskich. N iebezpieczeństwo 
niem ieckie trw a n a d a l

z iś
Żołnierze angielscy sprawcami 

zajścia w Warszawie.
Metal — przyszłością narodu. 
Umowy międzynarodowe w 

Dzienniku Ustaw.
Co każdy musi wiedzieć o Da­

ninie Narodowej.

sto w ężczyrn, kobiety 1 dzieci dosłownie 
um ierających z głodu. P rzed in sty tucja­
mi dobroczynnym i stoją dłu^i.: kolejki 
głodnych m atek dźwigających swe wy 
cieńczone i obdarte  dzieci. W ielu robot­
ników m ieszka w pieczarach i schronach 
ziemnych. S tw ierdzając w yjątkow ą nie- 
popularność F ranco , korespondent w y­
raża zdanie, że gdyby istn iała  możliwość 
przeprow adzenia wolnych W3’borów , 95 
proc. głosów padłoby przeciw ko F ranco.

m isji —  dla kontro low ania działalności 
W ydziałów K w aterunkow ych Zarządu 
M iejskiego".

De lege  ferenda
A jakież stąd  w nioski? P roste i zrozu­

m iale: uporządkow ać należy, i to jak  naj 
szybci.j, przepisy praw ne tyczące gospo­
darki m ;e«zkaniauii, p rzestrzegając zasa­
dy un ikan ia błędów  dotychczas popeł­
nionych. P odjąć w alkę przeciw ko p rze ­
rostowi różnych dygnitarzy, zajm ujących 
często m ieszkania wieloizbowe; pod łaó 
rzetelnej rew irji budynki i lokale zaj­
mowane przez różna organizacje i nsty- 
tucje; zbadać i określić do m inim um  !o 
kale wszelakich barów , knajp  itp , gdzie 
ludzie o  n ieokreślonych źródłach docho­
du w ydają olbrzym ie sumy, podczas gdy 
tysiące innych zadow alają się Chlebem 
kartkow ym . W  p ro d z ia ła c h  lokalów i 
mieszkań prywa*'»yth stosować r a s a 'ę  
hierarch ii insty tucyj i łudzi p racu jących  
ze wzg ędu na ich większą lub mn ejszą 
p r z y j Uność w dziete odbudow y i u trw a ­
lenia odrodzonego państw a. I jeszcze je­
dno —  źeLy pom inąć wiele innych w /- 
tycznych —  w toku rozpraw  przy spr»- 
w ach spornych nie ignorować p rre p isW  
praw nych, k tó re  już istnieją I tych, k tó ­
re niew ątp’iwie będą. Jeże 'i na rozpra­
wie zjaw ;a się adw okat jako  pełnom oc­
n ik  strony procesowej, kom isja lokalowa 
musi mu udzielać głosu dla naśw ietlenia 
sprawy od strony praw nej! T aką chyba 
sytuację in<ał na myśli p rem ier Rządu 
Jedn.iścl N arodow ej, kiedy na K onfereu 
cji Przew odniczących Nad<wyczajnyc*i 
K om ljyj M ieszkaniowych w W arszaw  e 
mówił o tjm , że „fhoru jem y na bruk 
dostatecznego poczucia praworządności*'.

*y

Rząd Franco usunięty
od współpracy m iędzynar.
NOWY JORK, 8.12. PAP. Podkom isja 

Komisji Politycznej uchw aliła zalecenie 
skierow ane do Zgrom adzenia G eneralne­
go, by rząd  generała F ran co  został wy­
kluczony z w szelkiej w spółpracy w in ­
stytucjach m iędzynarodow ych ONZ. Rząd 
generała F ranco  ma być również usu ­
nięty od w spółpracy z jakąko lw iek  dfla> 
łalnością organizow aną przez N arody Zje 
dnoczone.

--------- oOo---------

Przemysłowcy amerykańscy
NOWY JORK,. .12. P ** \ W osta tn ich  

dniach w Ameryce zanotow ano szereg 
w ystąpień, zm ierzających do us<cznp> 
nia praw  związków zawodowych. O b ra ­
dujące w Nowym Jo rk u  w hotelu „W at. 
dorf A storia“ stow arzyszenie przem y­
słowców am erykańsk ich  w ypow iedziało  
się za rew izją uslaw y o  zw iązkach za­
wodowych w k ie runku  osłabienia pozy­
cji ruchu zawo l.»wi>7o w Stanach Zjedn.

Lewis wzywa górników
NOWY JORK, 8.12. PAP. r*rzywódc& 

górników  am erykr ' ' icn John  Lewis p > 
lecił górnikom , by pow rócili do pracy 
d .. chwili rozstrzygnięcia przez sąd naj
wyższy sk a 'n ;i 'aTelucy nej. W piśm ie ski?

podkreśla, że pow inni oni pow rócić d . 
1 racy do dnia 30 m arca, tak, żeby »ą i
>a’w> ' !>:•• v.— • .-aniu w yroku „ l ie  

pozostaw ał pod p ie sją  pew nych kół h i­
steryzujących na tem at kryzysu gospo

row anym  do sw iązków  górników  LewU daiczrgo  spow odow anego przez s tra jk ^
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ODEZW A
przedwyborcza PPS

„Robotnik" x dni* 7 bm. drukuj* o-
dezwf prsedwyborozą PPS, z  któraj
przytaczam y najwaindejsa® ustępy:

„Żadne wybory nie mogą cofnąć 
Polski z jej nowej drogi dziejowej — 
drogi na ziemie zachodnie i drogi wiel 
k ch re?orm społecznych. Nie mcgą 
:ofnąć, bo innej drogi przed Polską 
rie ma. Chodzi o to, żeby każdy Po­
lak, * przede wszystkim każdy Po­
lak pracujący — robotnik, chłop, pra 
cownik umysłowy — poczuł ńa sobie 
ciężar swojej własnej odpowiedzial­
ności za swoją własną Polskę, żeby 
stanął do jej budowy".

„Każde wybory są walką o wła­
dzę. Ale te wybory będą czymś w'ę 
cej. Będą walką o umysły, sunrenia 
i ręoe dla dalszej budowy jedynej 
Polski zdolnej dziś i jutro do życia
— Polski ludowej".

„Po nasze ziemie zachodnie wycią- 
|a  się znów ręka niemiecka w nowej,
, demokratycznej" rękaw:czce, ośmie 
łona przez kapitalizm światowy, któ­
ry wbrew woli własnych mas ludo­
wych chce mieć silnego żandarma nie 
m-eckego w Europie. Trzeba dużo 
rozumu poi'tycznego i trzeba w’el- 
k ego wys'łku całego narodu, aby 
Niemcom i ich protektorom przeciw­
stawić zwarty front narodów, które 
" e  chcą rJigdy więcej N :emców na 
swych zienrach. Trzeba wznieść po­
tężny żywy wał polskiej pracy nad 
Odrą, Nisą i Bałtykiem".

„Jedna jest tylko droga przed na­
mi wszystkimi. Rozumny, zgodny, 
wielki wysiłek, wysiłek wszystkiego 
co zdrowe i zdolne do rozsądnego 
działania w narodzie, wysiłek ludu 
n nicującego".

,.W k^Hym wys:łku potrzebna jest 
JEDNOŚĆ. W tym olbrzymim wysił­
ku, który czeka polski lud pracujący, 
'^dność potrzebna jest stokrotnie. 
Kto n e  rozumie potrzeby jedności lu 
dowei, ten nie rozumie n:cze0o w Pol 
ęce. DLATEGO JDZIEMY DO WY­
BORÓW W BLOKU STRONNICTW 
DEMOKRATYCZNYCH, w jednym 
zespole, który rozumie rzeczywistość, 
który czu’"e odpowiedzialność za 
przyszłość Polski Ludowej, k^óry je­
dyny jest zdolny do budowania”.

„Polska Partia Socjalistyczna, par­
tia rozsądku, odpowiedzialności i 
tworzenia, poszła po rozsądnej, odpo­
wiedzialnej i twórczej drodze jedno­
ści. PPS idzie w bloku nie tylko dla­
tego, że potrzeba jedności jest dziś 
wyższa od różnic programowych mię 
dzv stronnictwami demokratycznymi. 
PPS idzie w bloku także i właśnie 
dlatego, że ta droga najprędzej urze­
czywistni swój program, z którego 
nie rezygnuje, jak nie rezygnuie ze 
swej samodzielności ideowej, politycz 
ncj i organizacyjnej".

„Program PPS to nie jest zbiór o- 
bietnic przedwyborczych. ’ Program 
PPS to są cele, które musicie urze­
czywistnić wy — pracujący — ra­
zem z PPS".

„Z nami pójdą ci wszyscy, co wie­
rzą w PPS, w fef niespożytą siłę i 
hart, w }ej wierność ludowi, w jej u- 
miłcwanie sprawy wolności i spra­
wiedliwości społecznej; ci wszyscy, 
co wierzą w dumne, zawsze aktualne 
i zawsze nam wszystkim drogie ha­
sło PPS, hasło, za które ginęli bo­
jownicy 1905 roku { żołnierze socja- 
1 stycznej konspiracji z lat 1939 — 
1944, hasło, za które PPS-owiec zaw­
sze zginąć jest gotów i od którego 
PPS nigdy nie odstąpi; hasło:

Niepodległość i Socjalizm!
Rada Naczelna 

Polskiej Partii Socjalistycznej".

O Pff SMJM9)

Bułgaria dementuje oszczerstwa
PARYŻ, 8.12. API. W Sofii opubli 

kowano komunikat bułgarskiej agen­
cji telegraficznej następującej treści: 

„Rząd grecki systematyczn* i bez 
żadnych skrupułów prowadzi oszczer 
czą kampanię przeciwko Bułgarii, za­
rzucając jej tak n:eprawdopodobn« 
posunięcia, jak zaatakowanie granicy 
greckiej, zaopatryw ani w broń par­
tyzantów greckich itd. W ostatnich 
dniach grecka służba informacyjna za 
m:eściła w prasie zagranicznej wia­
domości o koncentracji wojsk bułgar­
skich na granicy grecko - bułgarskiej. 
Wiadomości te są bezpodstawne 1 o- 
szczercze. Grecy zapominają, że na 
mocy układu o zawieszeniu broni ca­
ła Bułgaria znajduje sie pod kontro­
lą Międzysojuszniczej Komisji Kon­

troli, złożone) x przedstawicieli ZS 
RR, Stanów Zjednj i Wielk;,'5 Bryta­
nii. Konrsja ta ni* sygnalizowała żad 
nych faktów, które mogłyby potwier­
dzić zarzuty greckie. Komisja Kon­
troli, ciesząc cię wielkim autorytetem

dwa, nigdy nie zwracała uwagi rzą­
du bułgarskiego tut jakiekolwiek po­
gwałcenie granicy, lub inne posunię­
cia sprzeczne s układem. Prasa tu­
recka i niektóre pisma innych krajów 
nieustanni* zamae*zcz»ją oszczercze

p o sia d a ją *  ro z leg ł*  pełnomocni-1 wiadomości o Bułgarii*
-oOo-

Bunł na okręcie holenderskim
LONDYN, 8.12. API. Wczoraj na 

pokładzie okrętu holenderskiego „Jo­
han Oldenwardenweldt", który wie 
zie z Indii do Niemiec niemieckich 
jeńców wojennych, politycznych in­
ternowanych i marynarzy — wy­
buchł bunł. Po wypłynięciu okrętu

nieruchomić maszyny i kotłownie, a 
następnie cbwnęli wokół śruby kab­
le stalow*. Dowódcom swym powie­
dzieli, że nie chcą wracać do Nie­
miec. W drodze okręt wziął na po­
kład większą ilość zdemobil i zowa- 
nych żołnierzy brytyjskich, którzy

z Bombaju marynarze starali się u- będą stanowić ochronę.

Hitlerowcom dobrze się powodzi
w angielskiej strefie

BERLIN, 812. PAP — Dziennik 
„Neues Deutschland" publikuje dlu- 
tfą 1 stę wyb toych hitlerowców, zaj­
mujących obecn:e kierownicze stano­
wiska w administracji .zachodnich 
Niemiec.

Naczelnikiem policji w Dortmund

jest ppłk. Berkut, który od 1933 ro­
ku był członkiem partii hitlerowskiej. 
Naczelnym dyrektorem zarządu trans 
portowego w angielskiej strefie oku­
pacyjnej jest Behimer, który również 
od 1933 r. był członkiem partii hit­
lerowskiej. Naczelnym dyrektorem

Bymes apeluje do Arabów i Żydów
LONDYN, 8.12. PAP. Po oświad­

czeniu władz brytyjskich, że wzno­
wienie konferencji w sprawach Pa­
lestyny zostaje odroczone do stycz­
nia, nastąp:ło także oświadczenie ze 
strony amerykańskiego *min. spraw 
zagranicznych Byrnesa, w którym po 
daje on do wiadomości, że zaapelo­
wał do Arabów i Żydów, by wzięli 
udział w konferencji stycznowej o- 
raz, że Stany Zjednoczone zamierza­
ją wysłać obserwatora na konferen­
cję.

Jak dowiaduje się korespondent 
Reutera w Nowym Jorku, nrnister

Byrnes wystosował swój apeł po o- 
trzymaniu od ministra Bevina zapew­
nienia, że wszystkie propozycje, wy­
sunięte przez Arabów, Żydów i dele­
gację brytyjską na konferencji pale­
styńskiej, będą traktowane jednako­
wo.

------------oOo

komunikacji miejskiej w Bielefeld 
jest b. minister hitlerowski Wetzler 
Walter. Profesor Bursch, który był 
majorem gestapo i wojsk SA, jest o- 
becnie dyrektorem uniwersytehi w Ki 
lonii. Na czele firmy Blom i Foss w 
Hamburgu, która popierała hitlerow­
ców jeszcze przed ich dojściem do 
władzy, stoją w dalszym ciągu bra­
cia Blom.

Dziennik wymienia w dalszym cią­
gu szereg wybitnych hitlerowców ł 
SS-owców, zajmujących kierownicze 
stanowiska w transporcie wodnym, 
w zarządzie dróg itp. w angielskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec.

„Berliner Zeatung" przytacza nie­
które dane, charakteryzujące stan po 
siadania ziemi w angielskiej stre.®* 
okupacji Niemiec, Tak np. rodzina 
Kruppa posiada około 4 tysięcy ha 
ziemi.

Blum —  premierem Francji?
PARYŻ, 8.12. API. W kołach pa­

ryskich omawiana jest możliwość 
wysunięcia kandydatury przywódcy

Czerwone Krzyże w dziele obrony pokoju
PARYŻ, 8.12. PAP. Przed s k o ń ­

czeniem obrad, Komitet Wykonaw­
czy Międzynarodowej Ligi Organiza­
cji Czerwonego Krzyża uchwalił wnio 
sek delegacji polskiej, dotyczący u- 
działu krajowych stowarzyszeń Czer­
wonego Krzyża w dziele obrony po­
koju.

Komitet Wykonawczy zaleca sto­
warzyszeniom krajowym, aby popie­
rały na swoim terytorium wszelką 
inicjatywę, zmierzającą do uniemoż­
liwienia lub zduszenia w zarodku 
ewentualrości wybuchu nowej wojny. 
Komitet Wykonawczy Ligi użyje swe 
go wpływu moralnego, aby poprzeć

każdą inicjatywę tego rodzaju na te­
renie międzynarodowym.

Wniosek Polski został uzupełniony 
poprawką radziecką, stwierdzającą, 
iż należy opublikować w prasie wszy 
stkich państw deklaracje Międzyna­
rodowego Czerwonego Krzyża o ko­
nieczności przeprowadzenia kampanii 
w celu zapobieżenia woj ni*.

--------------- o O o

socjalistów — Bluma na stanowisko 
premiera, na skutek tego, że zarówno 
kandydatura komunisty Thoreza, jak 
i Bidaulta (MRP) nie otrzymały ko­
niecznej większości absolutnej. Vin- 
cent Auriol, przewodniczący Zgroma­
dzenia, prowadzi nadal rozmowy z 
przywódcami partii. Oświadczył on, 
że socjaliści skłaniają się do tego, by 
nowy rząd miał charakter stałości, 
tzn. by nie był utworzony tylko na 
okres do wyboru prezydenta Republi 
ki, gdyż sytuacja finansowa kraju wy 
maga środków, których rząd tymcza­
sowy ni* mógłby podjąć.

nŁadny „premier
NOWY JORK, 8.12, PAP. — Jak 

donosi „New York Herald Tribune" z 
Frankfurtu n/Menem, amerykańskie 
władze okupacyjne wszczęły śledz­
two przeciwko dr, Józefowi Muelle- 
rowi, przywódcy partii chrześcijań­
sko » demokratycznej w Bawarii w 
związku w podniesionymi przeoiwko 
niemu zarzutami, że ciągnął korzyści 
z reżimu Hitlera. Mueller, jako szef 
partii, która zdobyła większość w 
wyborach do parlamentu, oświadczył, 
że będzie się ubiegał o stanowisko 
premiera.

Tragedia na dnie morza
PARYŻ, 8. 12. PAP. Sześciu eks-1 nurków, którzy zanurzą się w odle- 

pertów morskich w Tulonie stwier- głoś ci 10 mil od wybrzeża. Poszuki­
wania trwają z udziałem francuskichdziło, że istnieją jui tylko bardzo 

niewielkie szanse uratowania 21 człon 
ków załogi jednej z francuskich ło­
dzi podwodnych, która ni* wypłynę­
ła w przewidzianym czasie na po­
wierzchnię Morza śródziemnego. Do 
wieczora dnia 6 hm. nie zdołano •ko­
munikować się z zaginioną łodzią. Po 
stanowiono spróbować wykryć miej­
sce znajdowania się łodzi za pomocą 

------ ««>«.------

Łódź podwodna 
zaginęła

LONDYN, 8.12. API. Brytyjska 
łódź podwoclna „Truant", o wypor­
ności 1.090 ton, zaginęła na Kanale 
La Manche. Została ona porzucona 
przez holownik na skutek niesprzy­
jających warunków atmosferycznych. 
Na pokładzie jej nie ma nikogo. Na 
poszukiwania wysłano samoloty woj­
skowe oraz okręty,

sił powietrznych i morskich. W miej­
scu, gdzie przypuszczalnie znajduje 
• if  łódź podwodna, głębokość morzj 
sięga 500 metrów.

Brak prądu 
w Londynie

LONDYN, 8.12. API. Syreny alar­
mowe, które milczały od chwili o- 
statniego nalotu niemieckiego w mar­
cu 1945 r., znowu rozlegać się będą 
nad Londynem. Pozostaje to w związ 
ku z brakiem prądu elektrycznego. 
Wskutek wielkich ograniczeń w sta­
cjach energetycznych, prąd bywał za 
mykany ostatnio kilkakrotni w róż­
nych okręgach miasta bez uprzedze­
nia. Minister paliwa Shinvel zamie­
rza użyć syren, jako sygnału ostrze­
gawczego, kiedy prąd będzi* wyłą­
czony.
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Plenarne posiedzenie Oli Z Z
Na. sobotnim plenarnym posiedzeniu OK | Zw. 

ZZ w LubUnW wygłoaaono szereg re fe ra - ! ro~-
Zaw. mimo wielkich trudności same

• na'w ażn'ejsze problemy
tów. Mór* wywołały oiywwną dyakuaję.

P ie rw n y  wygłoeaony został referat po- 
lityczny, w związku % przystąpieniem Zw. 
Zaw. do derookratycznego bioku wyborcse 
go, po czym nastąpiło przyjęci* rezolucji 
Kom. Centrai.negw Zw. Zaw. *

Następni* Komtaja K ultury i 8 stuki eto 
ty ła  aprawoatdani* ze awoj do ty ch czas woj 
działalności 1 przedstawiła awoje plany na 
T.^yszlośi. Korniej* t a  ma na celu zorga­
nizowanie ńwietlic w ' fabrykach I Innych 
zakładach pracy oraa otwieranie robotni* 
czych domów kultury. Projektuje adę 
wzmożenie tej akcji 1 założenie w Lublinie 
szkoły aktywu związkowego, w której 
kształciliby alę priypzH kiomwnicy Zw. 
Zaw.

Na zakończenie wygłoszono referat o po 
trzebią rozpowszechnienia istniejących już 
przy niektórych związkach referatów  ko- 
b ecych i  młodzieżowych.

W zebraniu uczestniczyli oprócz człon­
ków lubelskich Zw. Zaw., przedstawiciele 
Pow, Rad Związkowych, którzy przedsta­
wił swoje bolączki Najważniejszą 2 nich 
Jest hrak odpowiednich funduszów na cele 
r-ranlzacyjne j oświatowe 

Drugi dzień obrad OKZZ rozpoczęło apra 
~ damie finansowe r którego wynika, że

D elegat M inisterstw a 
pod k luczem

FuukLioi.ariusze M. o  zaaresztow ali «  
Krakowie, um yw ając, go się tam pod 
przybranym  nazw  — Karola Oi 11-
cza. O: ucz, delegowany przez M nister- 
«fwo Ku.tiiry 1 Sztuki rclem zabezpie­
czenia k a rb ó w  h 'uo rycznych  w za m k j 
Czocha pod Lubaniem , sk rad ł kilka waliz 
z k lejr.' tem l, po ;ijn> zbiegł Areszlown 
nogo nsi dzono w więzieniu w Jelenie, 
fiórze. ;L)

Najwięcej czasu pjAwięcołio sajradndc- 
niom aprowiaacyjnym. Przedstawiciele Po 
wiatowych Rad Zw. Zaw. ostro zaatako­
wali driałataość Woj. Wyda. Apnow'J»ojd. 
Odpowiedzi na poeta ,«icne zarzuty udzie­
lili przedstawiciele Wyda. Aprowizacji, na­
czelnik ob. Wiśniewski 1 oh. taż. Zaorski.

Niedociągnięcia aprowfracyjne w powia­
tach są w dużej mierze spowodowane bra­
kiem współpracy czynnika apołecanega a

którzy niejednokrotnie nie sto ją  na w y­
sokości powierzonego Im zadań a.

Postaram y s « pokrótce streść ó odpo­
wiedzi przedstawicieli województw na na.’ 
bairdzlej interesujące kwestie.

Sprawa opeJb. która jest obecnie kwe­
stią  pa’ącą, będz‘e w  najbttbsryeh tygod­
niach rocrwlązatta pomyślane. Braki t nue 
dociągnięcia, jak e m ają obecn'e mejeoe, 
wyn’akły a tego, że rozdz4o’mik węglowy ro 
hiomy byt dotychczas w cen tra li k tó ra  nie 
była poinformowana o Istniejących wwrun

kierownikami pow. Wydz. Aprowizacji, kuch w p09Z«e~ó'nych pcwratach N a'*iy

539.247 ampułek penidiiny
otrzymał PCK z Kanady

Polski Czerwony Krzyż otrzymał 
od kanadyjsk e£o Czerwonego Krzy­
ża do grudna br. — 539.247 ampu­
łek penicilitiy po 100.000 jednostek 
międzynarodowych każda, wartości 
ok. 270 miI:onów złotych. Rozdział ski.

• -  <>( )<>

penidiiny dokonywany jest przez za­
rząd główny PCK za pośrednieL<wera 
14 okręgów, które z kolei rozprowa­
dzają leki' do 308 oddz ałów PCK, o* 
bejmujących siecią teren całej Pol-

Kłopoty lubelskich studentów
Dlaczego nie otwiera się przychodni dentystycznej ?

Jedną z bolączek studentów lubel­
skich ; to bardzo dokuczl wą jest 
sprawa leczenia zębów. Niestety, mło 
dzież nie może pozwolić sobie na le­
czenie zębów prywatne. Wszyscy 
wiedzą w jakich warunkach materiał 
nych znajdują s:ę studenci i że su­
ma potrzebna na pokrycie kosztów 
leczenia przekracza Ich możliwości 
pien:eżne.

Obiecano stworzyć przychodnię 
dentystyczną dla młodzieży uniwersy 
teckiej, gdzie można by bez opłaty 
korzystać s pomocy lekarskiej. Nie 
skończyło się na obietnicy — o niel

~oOo—

6.000 nauczycieli opuściło szkołę
(i Ir nnnAo! H L - • > •• .Jak  donosi „Rzeczpospolita** * 7 b r a . 

na plenarnym  posiedzeniu WRN w Byd­
goszczy imieniem Komisji Oświatowych 
przem aw iał ob. Jastrzębski, p rzedstaw ia­
jąc katastro falny  stan szkolnictw a 1 sta ­
ły odpływ  sił fachowych. W  ostwtnls-i 
m iesiącach 6.000 nauczycieli opuściło po 
sady. Są pow iaty, w któ iych  cyfra d t !e- 
ci n ie u cz ęsz cz an y ch  do ttk ó l dochodf' 

tysiąca. Aby zapobiec analfabetyzm ó­

wi, W oj. Kom Óśw powzięta cały szerei$ 
u c h la ł  om yw ających : 1) b rak  nauczy­
cieli, b r a \  środków finan-^wycU na do- 
k łtta łcan i % p iz e /n a c 'c u ie  pewnych fun- 
dus.- m  d l . Iow. Hurs Stypendiów,
2) brak  o>>alu

O b«?n> w .kulek h r jk u  opału G u 
dziad* o yfiWł.l naukę. IV iift ma o^Mu 

zaledwie na kilka tygodni.

Przychodna istnieje, jesit podobno 
wyposażona w e wszelki potrzebny 
sprzęt, tylko... n e  jest otwarta I Stu* 
denci zapytują, co stoi na przeszko­
dzie uruchomieniu przychodni denty­
stycznej.

W. Brytania
b e z  ż y w n o ś c i

W. B rytania posiada obecnie bardzo 
m ałe zapasy iy n n o śc l. Zaham ow anie joj 
przypływu spowodowały s tra jk i w Ario 
ryee. O Me rząd am erykański nie do­
starczy w krótce W. B rytanii odpowted 
nich >b<c.’ ływnoicil, ra jdz ie  tam  k o n ie ­
czność zmi):e js2en ia  racyj tłuszczu I ch'<* 
b«. (U
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Na Odbudowę W arszawy
Pow. Kom itsl CKibudowy W ainraw y w 

K rasnym staw ie w płacił na F tm d tu t Od* 
hudowy Stolicy I2.3i>0 »ł. Na len tum  
cel Państw ow y Monopol Spiry tliło  wy w 
L ublinie ofiarow ał zł 104.302. (L)

sl« apodoleiwać, te w m e&iqcu * y*.w.* 
r;aił<de!ni!k bęctaie sporzą.(łzał Ur*ą.d Wo- 
jewódalkl.

Paozikl UNRRA, ktAre obecnie otrzymu­
je tytko m aato LublJn, będą w miarę nad 
<'hodzem'a nowych braaepo.iów rozprowa­
dzane na teren całego wojewódatwa, tak, 
łe wszyscy poatadacae kart 1 knt. paczki
9 otrzymają.

Poruaaona Boataia takie aprawa prasy. 
Zarzucono nam, t»  Jorteitny roaw lclęla- 
•ni fałszywych w eJomoAcu, na Skutek cae- 
20 powstaje rozgoiyownle w*r6d kłdno- 
fcL Ob. naojselnik objaśnił Babranych, te  
»prawa ta ziostante wyjeAttona t te aa- 
mowola prasy, która awoje wladomoSot 
.wysysa a pa’ca", aaetaiUe ulerOoooa. Za- 
l»mn:«l jednak dodać, te  yhSwnym 1 je- 
iynym tnłdłeui naaaych wladomoAd apro- 
w^acyjmych j«at albo WojewódUkl &'bo 
MiejeJd Wydaial A.prowl*acji.

Po BakoAczaniu clyaicuflji nad aptuwami 
apriw^aoji zabrał gtos przewodniczący 
OKZZ ob. Domagała. PoJalonnował on ze­
branych, że Zw. Zaiw. uayakaly pozwolenie 
na roadizilał 700 paowk aatirzymanych 
praes władze na otaojl kolejowej w Iiub- 
tlnio. Paczki te zawieraj przedmioty p> 
chodzące z szabru. Wyłoniona aostala ko­
misja, która ma na oeiu abadan.e aawar- 
toścl paczek i dokonanie podziału.

Po przerwie obiadowej pnzedstawloiel,. 
Powiatowych Rad Zw. Zaw. atotyll ■pra- 
wozdanle z prac orgranflaBicyjnyeh w swoich 
powiatach.

Ożywiona dyakuaja nad wygłoszonymi 
referatam i t aprawccdantanU aakoAozyla 
obrady.

— oOo-

Polonia amerykańska 
dla studentów

Dzięki pomocy sekretarza wykonaw 
czego Rady n olonil Amerykańskiej prof. 
Osińskiego, nadeszły do Towarzystwa 
Przyjaciół Młodciety Szkół Wyttzyrh 
3 samochody darów Polonii AmerykaA- 
■■Uici, <lo rozrl»i:ilv. nriędxy najhardziej po 
trzebującą młodzlet akademicką.

-oOo-------

Grabią lajuboiszych
W t.rom rdzie Karczew vtoJ. w arszaw ­

skiego b tr.da  W lN  zrabow ała ze sk 'epu  
('o/dzielctego Spółdzielni „Zgoda** tow a­
ry prre/n .w .ioae do ro tdz  ahi dla rezer­
wistek, koi «y stających « Opieki Społe­
cznej. W ładze Bezpieczeństwa są ju t  na 
tropi.' r,*o yyfirów.
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PANI m .  H A N R C ZK A
F&kt jednak, ie  tylko ona b erze „Oberka” w ob­

ronę miał swoją specjalną, niezbyt dla bronione­
go pochlebną stronę: pani Mela zawsze i konsek­
wentnie broniła romansujących, przeciw tym, któ­
rzy starali się wykazywać, jaką taką uczciwość 
w sprawach seksualnych. Może i ona m ała ocho­
tę na „Oberka”, który w jej oczach przedstawiał 
pozycję bardzo solidiną, nie tytko ze względów 
materialnych, co ze wszystkich innych względów. 
Wyobrażała go sobie właśnie jako wiernego ko­
chanka, jak n'e był wiernym małżonkiem, a poza 
tym wydawało się jej, że jest w gruncie rzeczy 
dobrym, łagodnym człowiekiem, przy którym moż­
na sobie zawsze pozwolić na jakiś dyskretny ro­
mans i-k na ubocza.

To leż „Stańczyk" niedługo zwlekała z odpo­
wiedzią1

— Tybyś każdego diabła wybieliła, bo to takie 
już twoje ulubione towarzystwo: tacy właśnie jak 
„Oberek“, co świętoszków udają.

— Nie ma gorszych, jak właśnie ci porządni — 
odcięła się pani Mela. — Sama się przekonasz i to 
w najdobitniejszy sposób, bo na własnej skórzeł

Sensacja jednak, niezależnie od legę, jak ją kto 
oceniał — pozostała sensacją i to ebzsprzecznie 
największą sensacją od czasu, kiedy „Oberek" 
pnryłanał „Cycucbnę" w niedwuznacznej pozref*

z pewnym itlałym gościem. „Cycuchnę" oczywiście 
wylano na zbftsą twarz, a to — jak się wyraziła 
,.Stachura” — dla ratowania ł bez tego kiepskiej 
opinii reszty pań podających.

Tamto fednali to byt bardzo zwykły i bardzo 
ordynarny akandal, który nie obszedł &ię bez krzy­
ków, wzajemnych oskarżeń, wywłóczena cudzych 
brudów dla tasłooięeia własnych itp Tu ząi wy­
darzył się wprawdzie skandal, ate dyskretny i ja­
kiś taki nieuchwytny, bo..

— O co wam właściwie chodzi? — ironizowała 
pani Mela. — Czy on sle której * wa£ oświad­
czył? Bigamię chciał popełnić? Jego stan cywilny 
nie powinien was zupełnie interesować, bo te jest 
jego prywatna sprawa.

— Aha! A to, że chodzi jak błędny, bo się za­
kochał w innej, to jest także i»ieinteresujące i to, 
że nie pisywał do żony i podawał *ię za kawate* 
ra, to też nic nie znaczy — wsypała ja od fa?,u 
„Stańczyk". — To właśnie ty jeste* głupia, że i>i« 
solidaryzujesz «ię z krWołamt, bo M*te tytko chło­
py w głowie I

-  Nawet nie w głowie — odcięła * ę Ordynar­
nie pani Mela. — Ale uważam, że najfepi&f tiiffch 
każda swego pilnuje, bo i tak trudno upilnować, 

nie zajmować się cudzym chłopem. N:ech 90- 
b;e ma dwie żony ł cztery kocha niri, co to was 
obchodwf _ „ ’

Wśród takiej właśnie dyskusji zjawił się „oskar­
żony . Nigdy może nie był tak oczekiwany, jałt 
dzis, ale właśnie jak na złość skoro lyitto sięf 
pojawił, zabraK go ntiędzy sieWe głełd^afze. któ­

rzy mieli do niego Interes. Od czasu do czasu bo­
wiem odbywał on z nimi wspólne posiedzenia, 
które również orientowały go w pewnych spra­
wach. Giełd tiarze dali mu pewnego razu wiado­
mość o wybiciu nowej serii „górali" w ilości pię­
ciu miliardów złotych, dla których pokryciem by­
ły... weksle Wehrmachtu. Oni też donosili mu o 
wszelkich wahaniach giełdy w związku z wyda­
rzeniami pottłyczryml.

Tym raaem była to sprawa niepoważna: jeden 
gtełdzkrs z drugim zakładał się o to, cay Niemcy 
dojdą przed Bożym Narodzeniem do Moskwy, czy 
nie dojdą. Zakład byl wysoki — dziesięć tysięcy 
złotych, a wobec informacji, jakie przynosiła pra­
sa niemiecka i gadzinowa, dość ryzykowny. Niem­
cy byli podobno o pięćdziesiąt kilometrów od Mo­
skwy.

■*“ A który z par.ów założy się ze mną — rzekt
PnjEran tki — że oni w ogóle w Moskwie nie będą?

— Żeby* wiedział, skąd dyrektor ozerpie in­
formacje **• wtrącił jedne z giełdz arzy — to bym 
może zaryzykował...

Z tramwaju — odparł Pogranioki. — Wyobraś- 
cie#sobie, panowie, taką sytuację: jak;ś facet chc« 
wyjść, ale tarasuje mu drogę gość, który juby 
zmierza do wyjśc4a, ale stoi własne w przejścłu 
wtęc ten mój facet-mówi razT",Przepraszam" — 
*wilgi raz — n i c n e  pomaga, więc wrzasnął na 

tramwaj: „Cóżeś pan tak stanął, jak pod 
.•loskwĄ; Przecież to niemiectre stanie jest już 
przysłowiowe, więc ten zakład w mokfc ooaach 
wygląda w ogóle Wado, a poza tvm...

(4  e  •  I
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J< śli węgiel jak o  -czynnik pracy prze 
m yd.nvej, jest przyczyną, to  w tym  sa­
mym znaczeniu m etal jest skutkiem  po­
myślności gospodarczej danego k raju . 
Bez 'vęgla n ie  byłoby m etalu, bez me­
talu nie mą przem ysłu. P o lityka Polslti 
odrodzonej w  Jaj now ym  system ie go­
spodarczym pom yślała w  pierw szej ko­
lejności o — */ęglu. w d rug iej o  — me- 
lalu.

Najpierw wegiel, pófniej 
metal

Niemcy, jako  dobrzy praktycy gospo­
darczy, doskonale rozui leli że nieod- 
zownym warunki m istn ienia każdego 
organizm u państwowego jest przem ysł 
Metalowy. Dlatego, być może, z taką pa- 
»J»t niszczyli nie tyll.o te obiekty nasze­
go przemysłu m etalowego, k tóre istniały 
w „starym  k ra ju " , lecz ta k ie  niweczyli 
wszystko, oo mogło m etal w ytw arzać na 
terenach bezpraw nie uży ":o w  nych w c.;i 
gu długich wieków, a zwanych dzisiaj 
Z>>*miami Odzyskanymi

T ntei i i  Ile pruciny*! węglowy w wle- 
•» preypudkach r o k s  byln urucha- 

niem al natychm iast po Ich ucleez- 
«*, przemysł m etalowy wymagał d łu ­
giej I żm udnej odb j«.'owy zniszczeń, 
grom adzenia skom plikow anych ma- 
•»yu. •'w indykacji i.arsędzi. Poza tym
— jirzemys* węglowy w Polsce opl *rał 
»*«; i opiera u a  przebogatych zło&ach 
własnych Mełal — wymaga zorganizo­
wania im portu  zatiMdnU-Kego surow ca
— rady. T*| w kraju  ni posiadamy 

»hyt wi<v'e.

Osiągnięcia i plany
Vtimo piętrzące się w szechstronnie tru  

rtnoSoi, mimo wygaśnięcie wielu „wiel- 
b ,>ieców“ 4 zniszczenie jeszcze więk- 

■■■■'j liczby tzw. „ m a r te n ’ -  p r z e m s ł  
metalowy w Polsce ruszył. Jak im  kosz­
tem. o lym na pewno kiedyś będzie śpie­
wała poezja narodow a. Dzisiaj, gdy me 
matmy czasu na sentym enty i każdy 
dzień pracy naszej i p a r ty  jest o ścisły 
realizm w planow aniu na bliższą i d.il- 

im sz ło ść , trze ' a zdać spraw ę, co

przyszłością narodu
uczyniono dotychczas w celu odrodzenia 
przem ysłu m etalowego i co zam ierzam y 
uczynić w okresie  trzyletn im .

Zacznijm y od zatrudnien ia. W  m y51 
T rzyletniego P lam i '  Ja rc re g o  z a tru ­
dnienie w nim  m a w zrastać:

W r. 194# — 80.000 pracowników 
„ „ 1947 - 112.000 „
„  „ 1948 — 135.000 „
„  „ 1949 — 165 000 ||
W ynika ?. tego jasn .' ż; T rzyletn i Plon 

Gospodarczy przew iduje podw ojenie kadr 
ludzkich. Je st to ziozum iałe, jeśli wez­

w ania, jeśli chodzi o sam ochody. P ro d u k ­
cja  ich '■ m aga ogrom nych dawestycyj. 
Odsunęliśm y p.x.2to wszczęci* je j n a  rok 
1948, kiedy nasz przem ysł m etalow y o- 
krzepnie na tyle, te  będzie m ógł z a j ą ć  
się fab rykacją  sam ochodów, beg szkody 
dla innej wytwórczości. Będziem y p ro ­
dukow ali nula ciężarowe, a więc nie 
przedm iot zbytku, lecz przedm iot, s łu ­
żący do dalszego rozw oju życia gospo­
darczego.

Rozum nie zaplanow ano p r ^ u k c ję  ro«

JH ____ ,jC \

V o ^ l r « GO S r ,AMOCHODT,,OIO[ t . (R O W lR H ^ N, " B S

^132.6501105.300 I 75.810 F  38.975
: MA SZYNY TTaRZKOZM ULMICZf'”"' J 4*

f iS Ł lŁIM I. 40.975 128.2951 18.187
t y jW m U *

mie #ię pod uwagę zadania, włożone na 
przem ysł m etalowy na o!:res trzech n a j­
bliższych lal.

Realizm naszego planowania
Nie będziem y m óy ili o  produkcji pa­

rowozów i wagonów w O drodzonej Pol­
sce, gdy i. lriu :> f no i rzeczywistości go­
spodarczej jest w lym Względzie dosia 
tecznie spopularyzow any. N atom iast m- 
leży podkreślić realizm  naszego piano-

Co każdy musi wiedzieć
o Daninie Narodowej?

N arodow a na zagospodarow a 
nu- Zum  O dzyskanych m a ch a -ak te r po
w>.<echny, trn . iż każdy obyw atel zobo­
wiązany jest do św iadczenia w ram ach 
swych możliwości. D ekret o  D aninie Na 
rodowej porucza w ym iar Daniny, z wy- 
-.1'kinm osób -pobierających wynagrodzę 
nic /.a pracę, Komisjom O bywatelskim  
Daniny Narodowej. F ak t ten je s t wy 
razem woli Rządu do w spółpracy ze spo 
łecz('łi«twem, jest w yrazem  uznania przez

Proces norym berski 
w uniwersytetach niemieckich

Naczelny prokurator brytyjski sir Hart- 
M/y Shauwoss oświadczył, że przebieg pto- 
<<nu przeciwko głównym przestępcom wo- 
Iinnym u> Norymberdze powinien być te 
>natem wykładów 10 szkołach i uniwersy 
triach niemieckich. Dokładne sprawozdanie
o przebiegu procesu będzie wydane w for­
mie książki w brytyjskiej strefie okupa- 
J/jnej.

Na zapytanie dziennikarzy, czy wyroki 
u: procesie norymberskim będą miały 
wpływ na możliwości wypowiedzenia woj­
ny w przyszłości, Shawcross odpowiedział, 
k  każdemu przestępcy wydaje się, że nie 
zostanie wykryty; a każdemu napastniko- 

fó wygra■ wojnę. Jednakże pierwszy 
>az zostało stwierdzone, że wojna jest 
Przestępstwem, co utrudni w  przyszłości 
) ial<ili%ośC podżegaczy toojetmyoh.

Rząd pozytywnego wyniku egzam inu o- 
byw atelskiego, złażonego przez społe 
czeństwo w akcji subskrypcyjnej Pożycz 
ki Odbudowy.

Komisja O byw atelska wymierza D aniuę 
podatnikom  podatku  obrotowego, podat 
nikoin podatku od nieruchom ości o iaz o 
sobom nie 'osiadającym  określonych 
źródeł u trzym ania, uchylającym  się od 
płacenia podatków  i innych świadczeń, 
które członkowie. Komisji, o r ie n tu ją c .się 
najlep iej w stosunkach miejscowych, są 
w sianie u ja  w .

W stosunku do tych osób Dekret —  
ja k  wiadom o — nie przew jdujc zasad 
niczych stawek Daniny, pozostaw iając 
decyzje wym iarowe sw obodnem u uzn i- 
n iu  Komisji O bywatelskich, które w da­
nym  w ypadku postępow ać muszą z d'i 
żym wyczuciem sytuacji, aby z jednej 
strony  nie zw olnić od obow iązku uisz- 
c z e n a  D aniny osób osiągających duże 
zyski, z drugiej zaś — n ie skrzyw dzić 
ludzi niezam ożnych.

Ten dowód zaufania ze strony Rządu 
wobec spo łeczeństw a.(w niosk i odw oław ­
cze załatw iane s*j również przez Komisje 
O byw atelskie wyższego rzędu), nak łada 
ua Komisje O byw atelskie obowiązek su ­
m iennej i sk rupu la tne j oceny możliwo­
ści p łatniczych każdego obyw atela i do­
konyw ania w ym iarów  w yłącznie na pod­
stawie rzeczowych danych, /. wyłączeniem 
jak ichko lw iek  względów ubocznych

werów W obec w yniszcicaia pogłowia 
końskiego row er da nam  tani środek  lo­
kom ocji m echanicznej. W 1949 r. p ro­
dukow ać będziem y około 190.000 wrtak 
rowerów.

Maszyny rolnicze
Już w 1947 roku zacaaiem y p roduko­

wać ciągniki i to  w pokaźnych ilościach. 
Podobnie będzie z obrab iarkam i żelaza <i 
drzewa. W reszcie jedną z n a jw a żn ie j­
szych pozycji to p rodukcja m aszyn rol­
niczych. Tu w zrost wynosi n iem al 300 
proc. i tłum aczy się zaniedbaniem  tego 
działu produkcji w czasach przed 19.99 r 

Należy stwlerdaić * całym nacMkirpi, 
ie  przed wojną produkcja M snyn rol­
niczych była w całkowitym mnłedku- 
uhi. Maszynę dawną wyrabiano a ta-

■oOo

niego i bodaj najgorszego surow ca. 
O becna gospodarka przem ysłow a zd:j- 
ża do zapew nienia roln ictw u maszyn^ 
kalkulow anych tan io  I budow anych s 
najlepszego m ateria łu . Opłaci się ło I 
przem ysłow i i odbiorcy. KoiAiet'.vn ?n>- 
dzle mogło stosować nowoczesne na* 
rzędzia pracy s świadom ością, 11 kupu­
je  towar solidny I odpowiadający Jego 
potrzebom . -

Tylko cztery, ale solidne 
fabryki

Rzut oka na przyszłość przem ysłu »oe- 
talowego n ie  byłby zupr!ny, gdybyśnn 
n ie  w spom nieli o inw estycjach. Poza re­
m ontem  m aszyn i urządzeń już is tn ie ją­
cych, rozw ój naszego przem ysłu mp'ii!iv- • 
wego nie byłby dostateczny, gdybyśm y 
n ie pom yśleli o  budow ie nowych za k ła ­
dów. Przew idziano to. P rzew idziano je d ­
nakże w sposób ścisły i życiowy. P ań ­
stw o tak dotkliw ie zdew astow ane przer 
wojnę, jak  Polska, nie może sobie po. 
zwolic na 'uksus rozbudow y przem ysłu,' 
bez kreii'.i w ręr.u W edług p’« ru  wybu­
dujem y w  najbliższym  trzyleciu ty !-o  
cztery nowe fabryki. Tylko cztery, gdy 
okres planow ej gospodarki, jeśli chc ,lzi
o  przem ysł m etalowy, , n ie zam yka się 
bynajm n ie j m etą w r. 1949. Jest 10 jedy­
nie i w yłącznie okres wstępny. P{> nim 
nastąp i dalszy rozwój. A gdy państw o 
polskie ł jego przem ysł, okrzepną ną ty 
le, aby m ig ły  nabrać  szerszego oddech .i, 
zaczną pow stawać dalsze fabryki metc- 
lowc.

Przyszłości narodu  nie buduje się sfco 
kam i w nieznaną dal, lecz rozum nym i 
ściśle obliczonym ; pNpami.

Ju lian  l*»do?kl

Umowy międzynarodowe 
w Diienniku Ustaw

JRrezyclenit KRN jnaa-ządaił ogj^zenię w 
I>tó«aMMikiu Ustaw R P,: 1 kc^iwancjń o 
współpracy tarMw^.tncj mięctzj Rzcczypo- 
sipalttą. PolBką l Fealcracyj-ną. Ludową Re- 
jwihtiką Jagostewii, podpisanej w War>»za- 
wi» dnia. 16 mairoa 1946 r. wraz z o&w.ad- 
OBeniem rzą-tkwym z  (Vn. 3 grnuknia 1946 r.
o dotonawej wymaanie dokumentów ratyfł- 
hacytjMych powyżwter) kowwemcjl; 2. ukła­
du o piayjażni i pomocy wza]«irmej mię- 
r^y R«ec*ypo«poitot% Polską. 1 Federacyjną 
Ludową RepwbMką JiŁgoaławii, padpisaaiagc 
w W ajsaawia, dnift 18 m arca 1946 r. wraa 
e ońwiaictoBonittm rajdow ym  z  dn. 3 giud- 
«ta. 1946 r. o dokonanej wymianie dokił- 
nve»tów raitytfitkttcy.łnych powyż«Beg<) ukła­
du.

Żołnierze angielscy sprawcami zajścia
na ulicach Warszawy

WARSZAWA, 8.12. Ulice Pragi były 
wczoraj wieczorem świadkiem pow ażne­
go zajścia, kfóre spow odow ała g rupa 20 
uzbrojonych żołnierzy *ngielskicli, przy 
byłych do Polski, jak o  konw ój tran sp o r 
tu benzyny, przeznaczonego dla am basa 
dy angielskiej w W arszawie.

W  okolicach dworca W ileńskiego na- 
pustowali oni kobiety ora* legitymowali 
i rew idow ali przechodniów , grożąc im 
bronią i b ijąc rzucali przy tym  obelżywe 
wyzwiska w języku angielskim. W p :w- 
nym momencie jeden z żołnierzy an^ ;e! 
skich dał serię strzałów  z autom atu, Na 
odgłos strzałów  nadbiegła m ilicja z 14-go 
K om -aaru:u . k tó :a  zatrzym ała Ang.ików 

odprow adziła do pobliskiego k o n rsa ria

Komunikat biura 
Gen. Komisarza Wyborczego

Ce’em unikni? :''*  t.«venlualnych niepo­
rozum ień, w ynikających z przem iano 
n if  ul W  e jsk ie j na ul D aszyńsk ego, z i 
w iadam ia się, że adres B iura G eneralne­
go K om isarza W yhorczo^o brzm i; W ar­
szawa, ul. Daszyńskiego Nr 6.

tu. Z d u rz o n e g o  tinm u padały okrzyki: 
„Tu Polska a nie G iecje! Do R erlina ro­
bić- porząoek l“ .

Nie w yjaśniona dotychczas jest spra.va 
śmiercu niiHcjant#, którego trupa zaaie 
ziono w tym  c?aj e w pobliżu zajścia t 
żołnierzam i angielskim i Milicja zatrzy­
m ała 7 r-aibartizicj agresywnych żołnie 
rzy.

Przes.uchano osoby poszkodowane. Dal 
sze śkJ:'.v .'o  w toku.

------nOo———

W ysławi grafiki Polskie] 
w Sztokholmie

w Muzeum Narodowym  w Sztokhol­
mie w ram ach Tygodnia Pom ocy W a r­
szawie, o lw arta została w viiaw a wśjióI- 
czesnej grafiki polskiej. W ystaw a obej­
m uje około 80 drzew orytów  artystów  
wchodzących w skład grupy „R ylm “ . 
D rzeworyty w ysławione obecuie w Sztok­
holm ie znajdow ały się prze-z cały cza* 
wojny w ukryciu  w K openhadze. O w ar 
cia w ystaw y w* Muzeum N arodow ym  o - 
konał w obecności m in. Ostrowskiego, 
p rezydent m iastn Sztokholm u Andersson
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Mistrzostwa w szafce i w koszu
Roapocrynaj* «:ę j«<* 'tr/.o«1ws o 

kręgowe w siatkówce l ko s7 \kówee .  Da 
ro u ry w fk  <> /.nsic*ytny ty tu ł mistrz* o 
kręrfu i o  p r aw o  walki  o mi st rzos two  
PoNkt zgłosiły się w grupie m ęskiej w 
klasie ,.A“ trzy drużyny: L ublinianka. 
AV.S i UKS: w klasie „B“ — ci\ery le  
*pnłv: KKS Svgnnł, RKS Unia Cukrowi 
nia i G arbarnia. S łabiej i lościowo przed 
s tawia »ię Rrops żeńska .  gdzie zaledwie 
tr ie m  klubom  udało się sklecić sk ład y . 1

t ° : Luh anka, Gukrow nia i KKS Sv 
gnał. Na początku ubiegłego *eronu ilość 
klubów była taka sam a, jak  i ” tym se 
zonie, niestety, w ^kszośd drużyn .u** 
dotrw ała do ko m istrzostw . Zaledw o 
trzy kluby, k tó re  stanow ią obecną . .V  
klasę, przetrw ały organlzaes jn  e cały rok 

Trzeba więc iyczyć now opowstałym  
klubom , by wykazały więcej ducha spo r­
towego, więcej b a rta  i p rzyw iąran ia do 
barw  klubowych a wtedy mimo pewnych 
trudności (któż ich nie ma) finansow ych 
i organizacyjnych tlp., naw et mim o prze 
granych »;>olkań (początek jest zawsze 
trudny), w yniki sam e p rzy jdą , jeśli *o 
staną pop^/.-d .one system atycznym  tre ­
ningiem i solidną a w ytrw ałą pracą 

Dużą przeszkodą w zapraw ie jest biok 
instruktorów , ery chociażby przodnw ui 
i  ów piłki ręcznej.

OZPR przy pomocy W ojew . Urzędu 
W F ' PW w miesiącu styczniu 1947 i 
•uh zam iar zorganizow ać kur* óia prz> 
downików piłki ręcznej, chodzi ty lko o 
to, żeby już te ra / kluby wyszukały od 
powiedn ch kandydatów  i obesłały jak 
i.# 'liczniej ten kurs. M ając w łasnych in 
struk lorów  kluby lubelskie będ j mogły 
hyc ..pokojne o  pom yślny rozw ój piłk 
ręcm ej.

Jak  przedstaw iają się składy 
i m ożliw ościł

L u l/in .an k a  niew ątpliw ie jest n a jb a r­
dziej skonsolidowany m i jednolitym  klu- 
bem. Skład je j nie uLigl większym zm ił 
nom 'e*’"  roku, a naw et został wzmoc- 
ninny orzez D rewnowskiego z AZS-u. Ze­
szłoroczny final*Va m<strzo?tw Polski j s ' ł  
w l.ub 'in ie  hezkon« .u :ti.iy jny  i jest p ra  
wie stuprocentow ym  kandydatem  na mi 
strza okręgu lubelsk egn, szczególnie w 
koszykówce, w k tórej w o sk o w y  h dzieU 
różnica k lasy od pi/<»Malych k onkuren ­
tów. P rrew odzi sekcji popularny  Jan  
Gozdecki.

AZS leszlorocuny na skutek w ew nętrz­
nych tarć uleg! rozsypce. P>» reo rgan iza­
cji w tegorocznym  składzis widzimy cał­
kiem nowe tw arze „au tentycznych" a-

Nowe władza Lab. OZPR
W dniu wczorajszym odbyło się Walne 

Zebranie Lub. OZPR.
W obradach wzięto udział 13 przedsta- 

wioieU 7 klubów lubelskich. Nie było de­
legatów KS Cukrowni 1 HKS-u.

W wyniku obrad wybramo nowy Zarząd 
w składzie następującym : prezes — K. 
Sobecki, I  wiceprezes — kpt. A. Niemozy- 
nowski, I I  wiceprezes — dr Sylwanowicz, 
III wiceprezes — vacat, sekretarz — prof. 
Redzner, skarbnik — prof. B ret es, prze­
wodniczący WG I D  — prof. A. Strycha- 
rzewskl, przewodniczący WSS — prof. 
Romanica, gospodarz — R. Wirnik.

Do komisji rewizyjnej weszli: przewodr 
.liczący — dyr. Gerlowski, członkowie: 
Kister i Modrzejewski Jerzy.

Zebranie sekcji hokejowe] 
Lnblinianki

W środę dnia 11 bm. o Jjodz. 18-e] 
w sekretariacie I  łubu odbędzie »ię 
zebranie sekcji hokejowej.

Ze względu na szereg ważnych 
spraw związanych z sezonem hokejo­
wym stawiennictwo wszystkich człon 
ków sekcji konieczne.

kailcm ików t .t o iu -id ro n jc h  wokół No j ml <lv klub osiągnął sukces w postaci 
sala. yr.i n* ogół czysto, jw ygranej w tow arzyskim  nieciru z Lubli
chociaż »ą mato jgrnni. jn ian k ą . T rudno  p< w iedrieć coś o  tiar

HKS trenow any p r .-z  prof. S trych .- > r n i .  ale i » je j strony m ożna .<5 spo 
rzewskiego tego roku zo«t»>I odm łodzony
i składa się w przeważajiicei 'iczbie i 
harcerzy nczniów. W iebi r nich w iduje 
my w barw ach MKS u. 7.evpół ten po 
wielkim choć niespodziew anym  sukcesie 
akim  było zdobycie mistrzostw*. Polski 

ZT1P, w pełnym składzie może hvć groi 
nym dla w izystk irh  przeciwników

KKS Sygnał składa się praw ie w cało­
ści z graczy zeszłorocznego AZS-u na 
czele t  Ci. Pęczalskim . A-kla<owi gracza 
grem ialnie opuścili niegościnny AZS i za 
silili w ydatnie m łodą drużynę kolejarzy.

Unia, k tóra w zeszłym roku w ystąpiła 
ze le d H e  parę razy, wykazała, ta dys- 
ponuje niezłym  m ateriałem .

Kluby fabryczn e ruszyły
Pocieszający jest fakt, ie  nareszc » w

dziewRĆ silnego składu i dobrej gry.

Drużyny żeńskie
Z d ru ż \n  żeńskich najm ocniejsza zdn- 

je się być Lublin ianka, k tóra odn ed z  
czyła po AZS-ie trzon iw ej drużyny 1 
pozyska ł a  czołowe zaw odniczki MKS u 
W łaściw ie jest to że.isku reprezentacja 
Lubi na. Se' - ja  żeńska Cukrow ni gra po 
p raw nie i czysto bez przetrzyinyw ań pił­
ki, lepiej przedstaw ia się w defensywie 
niż w ofensyw. . ' .  ' ■ :ał zna jdz ie  się 
chyba na trzecim  miejscu.

W yrównana klasa
Tegoroczne m istrzostw a stoją pod m i  

kiem w yrów nanej klasy (wyjątek stano 
wi Lublin ianka). Ponieważ większość ze­
społów w ystąpi w nowych składach, tru ­
dno będzie prze w d jieć  jak i obrót przy

piłce ręcznej ruszyły z* sta rtu  kluby fa- jb orą tek,oroczue m istrzostw a. Jedno  jest
bryczne, ja k : Cukrow nia i G arbarnia. Cu­
krow nię ćwiczył K. S lrycharzew ski, o- 
becnie służbowo przeniesiony jako  in­
s tru k to r do Akadem ii W F. W śród robot 
ników  Cukrow ni z n a > tli  v ę  tak u ta len ­
tow ani sia tkarze, łe  w kró tk im  czas.a

pewne, te  wszystkia mecze będą *acięte 
i ciekawe I jeszcze jedno. Musimy dąiyć 
do Itgo. by rozgrywki minęły w atmo 
■ ferze praw dziw ie sportow ej bez rgrzy 
tów i w aśni, tow arzyszących dotychczas 
lubelskiej piłce ręcznej. AS.

Dalszy ciąg rozgrywek
W  siatków ce żeńskiej L ublin ianka po 

konała Cukrow nię 2:0 (15:5, 15:3).' Sę­
dziował E. W ysocki.

S iatka m ęska przyniosła rwycięstw o 
Cukrowni nad  Unią 2:1 (15:8, 16:lb, 
15:4) Sędziował E. W ysocki.

S iatkarze L ublin ianki zwyciężyli AZS 
2:0 (15:2, 15:8). Sędziował prof. Bretes

SKS Unia zrew anżow ała się Cukro*rn! 
za porażkę w siatce, bijąc Cukrow nią w 
koszykówce 34:29 (20:9). Dla Unii kosze 
uzyskali: F orysiak  — 13, K ister i Masta- 
lerz f o  10, N adw orski — 1. S trre l- im  
koszy dla C ukrow ni by ii: S trycharzew ik l 
K. i Szibilski po  U  Szydłowski —-  5 ' 
Ciozda —  i .

Sędzio«'i.,i ’ prof. Bretea i  Cz. P y.ial*  
ski.

W  godzinach popołudniow ych rozeg ra­
ne zostało jedno  spotkanie w koszykówce 
m ęskiej. KS Ga .t u rn ia  zwyciężyła KKS 
Sygnał 22:20 (10:9) (20:20). Kosze Ji% 
zwycięzców zdobyli: W ójcik  —  9, D ąlv 
kowski —  6, Zie’iński W . —  5, K urant 
T. —  2. Dla Sygnału: Regiec i Pęczalskł 
po 6, F iok i M ałolepszy po 4. Sędzio­
wali: p rof. Bretes ł prof. A. S trycharzew - 
ski.

Na m a-g in esł« tego spo tkania zazna­
czyć należy, *e w  przepisow ym  czasie 
mecz n ie  dał rezu lta tu  —  20:20. W obec 
tego zarządzono 6-m inutow ą dogrywkę.

W edług przepisów  pow inna nastąpić zm it 
na boisk, nie wolno było rów niet zespo­
łom dokonyw ać w ym iany zawodników 
Zm iana boiska nie nastąpiła, a G arbarnia 
wystawiła zaw odnika K uran ta I\, który 
uzyskał decydujący punkt. W obec tego 
Sygnał zapow iedział w niesienia prota 
stu. K*

Z działalności
Wojewódzkiego Urz uu 

WF i PW
Dnia T grudni* br. odbyła M  w W. 

wótokian Urzędzie WJ* t PW odiprawm i. 
momhunitów Powlatowycti W F 1 KW ł 
odprawie porujraooo aXtua.m« sa£w*v.*r 
rwiązajie ■ reaHaaoJą wyohow-ajula 
negx> 1 pnTyapoaobdeni* wojrtoowego.

Zadaiidem PowiaitowjKcti Ur»pd<Vw WF'
PW na tw jbliisay oHotm będsle K lnt«r«  
wande anerokleigo ogółu ■polecws&atwia «;■ 
wami wychowania ffisy>oanego poprcea o 
gn,niiiiowanle różnego rwteaju lanprea t  po 
kazów ora* wedą^nłęcie do ctym ego  «;■ 
wiania AwlczeA ludzi pracy, uaitnuJnlori 
w różnych tastytiuojach, fabrykach, a  t» 
łe  uaktywnienie dwiaMmodd o»Ta*»̂  
młodzieżowych w  w J— ta wychowam* 1 
aycanego.

Akoj* te  obejmie rftwnte* wieś pr
orpanlaowanie z«opoUw AwteMbnyah p 
spółdzielniach wiejsUtłoh.

Aby zamierzenia w  pełni «rea.k»v < 
Powiatowi Komendanoł W F i  PW t; 
utrzym ywali ścdślejazy kontakt a lnar> 
cjami, aiwiązkamd 1 organlmaoja-rnl, k 
mogą w  dużej mieioe przyczynić •:« 
roapowsEOchniemła wf.

W  ten spoaób praoa Powieitowych Urv. 
dów W F i PW  m a pirzygotować terwi o 1 
przyjęal* rozporządaeni* wykonawcze o 
dekretu  o powszechnym obowi^iku w t 1 
pw.

Zebranie Zarządu O Z T S
Dziś obraduje Zarząd Okręi owi o 

Związku Tenis* Stołowego w loka’u 
własnym, ul. Zamojska 28. .

Początek zebrania o ({od z. 17-ej.
| Obecność wszystkich członków Zarżą 
du konieczna. (K)

— r>Oo

Udany pokaz boksu
Szkoła Budownictwa -  Gimn. Kunickiego 14:2

Pierwsze w Lublinie zawody p tę iC a r- 1 Bardzo 3 l« 'w v> walkę *toe/.vły ,.*r ?n- 
skle drużyn szkolnych zikończyły się wy- ty*'. ŁozlAsW m iał w ięce j inicjatywy, *1 
sokim zwycięstwem ósem ki Szkoły Bu- |n ie  punktował lewym prostym, Mazi-rek

Csrdan wygrywa za oceanem
Francuski pięściarz wagi średnie), 

Marcel Cerdan, odniósł pierwsze zwy 
cięstwo w USA. Cerdan pokonał A* 
merykanina Abramsa po dzie»iędo- 
rundowej walce na punkty,

— ----- 0O0----------

Najsilniejsze
pięści świata

Znakom ity ekspont bakserakl A. W. 
Hoiiweia, ułożył dla angieCakich plam mpor 
towych listę bokaerów o najadiniejagnm 
cdosdo m^oystkłch w ag t  caawów.

Oto fflata Haliwella wIg «afato«Uit Ł 
Jack  Dempaey, 2. BiUly F am ham , S. Boh 

4. ®tan3ey KetcluA 5. JV>e 
Łc.ui3, 0. Yo.ung StriWing, T. Joba SuUłvaji 
i  8. jln tm y  WBde.

W arto  zaznaczyć i e  Stanley iCeichei,- 
m istrz Świata wagi Średniej, który 90 proo. 
w alk w ygrał przea k o . był Pr>’akiem i 
nazywał ad* n a  prawdę Stn’-' • KtocoŁ

downlctwa.
Młodsi pięściarze raprezentowaii b. ij'-  

we zainteresowanie boksem, popart* nie 
złą taołuuką i  dobrą na ogół kondyo.ią 
fizyczną. Przypom iJaly eię te  czaay, kie­
dy uczeń Szkoły Budownictwa — śp. K a­
zik Andruszklewlca *— b. zawodnik P o ­
lonii warszawskiej, m istrz Lublina w wa 
dze pół&iednlej byl go.liwym propagato­
rem  bohsu na ter*-ii'e awej szkoły. Nazwi­
sko Andruszkiewicza wspominamy i dla­
tego, że po uweńcannych w itońcu powo- 
izeniom próbach przejścia granic}', znalazł 
się w  szeregach łotr.'ków poUkich w A n 
glil 2 p'/legl śmiercią bohaterską podczan 
Inwazji #  19M roku.

Młodai*} roczniki t t  Szltcły Bu downie 
tw a oka»nv się godnymi spednojlercam i 
te j bokserskiej tradycji. Niejeden a ucz­
niów zdobył ju i  mistrzostwo Pierwszego 
Kroku, a  naw et ty tu ł w icem istrza Okręgu.

Nia wą^.plmy, że wSród nich Kiajdują 
s if przyszli reprezentanci naszego miasta.

Przeciwnicy „budw U nych" byli słablaj 
przygotowany ais prze staw iają rflwnle 
w artaSdow j n.ateriał,

NajpięknlijM S w slU  stoczył!: LoalAMU 
a M azurkiem o n a  Załoga s  Wlodar\.*y 
kiem ZŁ

W  w. pap lenw ej agresywny ICułesza 
(B) zwyciężył prrea techn. k . O. w  S-«J 
rundzie słafcsiego fizycznie Szajewskla- 
go (K ),

W  wadze musaej spotka ty Hę dwie p a  
ry. W  pierwszej parze W alter iK), zdobył 
punkty bea walki wobeo nadw agi Mości 
brodzkiego (B). P o  walc* towarzyskie;
przyznano zwycięstwo zawodnikowi Szkoły 
Budownictwa, chód W alter zasłuży! oa 
remis. W drugiej parze Bo,). 2yk nieznacz­
nie ale zasłużenie pokonał Rakowskiego I I  
(K )i

dzielnie „odgryzał się". M lstrs zesxłorvez- 
nego Pierwszego Kroku w yg-ał z m latri m 
tegOTOCinym.

W w. piórkowej Włodarczyk I  (B) iż 
w pierwszej rundzie zmusił do pode .nia 
się Laskowskiego II  (K). W iodarciyk od 
zeszłego roku zmężniał, rozror.l się 1 naotai 
siły ciosu.

Zacięty trzyrundowy p o jtv1ynek „lek 
kich" Załogi (B) 1 W łodarczyka I  lK) byl 
bardzo emocjonujący. Załoga w ygrai bez 
apelacyjnie, m a wszelkie w arunki na kla­
sowego pięściarza — *zybkoSĆ, refleks, 
cios, spokój. W łodarczyk I I  zaimponował 
twardoAdą i ambicją.

W w. pólśred-Uej Stefański (K) podda] 
się Szewczykowi (P ). W w. średniej Ki u 
aińskt (K) początkowo przew słał nad Ję- 
drzejczykiem (B), ale w drugiej rundzie 
po otrzym aniu kilku aolidnUjszych swin­
gów zrezygnował z dalszej walki.

S tan meczu 14:9 dla Szkoły Buoownic 
twa.

N a wstępie najm niejsi l najmłodsi bok­
serzy lubelscy Łoatiftałd n  1 Pomiankiewlct 
stoczyli śyw ą walkę pokazową.

Sędziował w ringu a  Paszkowski, punk­
tował S. Kiaaezyńskl

Doohód a zawodów aorganlaoiwainycli 
prze* Kolo Spojtowe SaSooły Budowratobwa, 
przeznacoomo a a  zakup siprzętu sportowe 
go dl a  Koła.

O rganizacja — Jak na „prawdzkwym" 
mecaju 1 n a  wyaoiklm poaćncnie.

Spotiksnie easrozycdll o,becno4cia: preaes 
LOZB dyr. Gostkowski, dr. LeweH I prof 
Mazurek.

Wldzóiw — ponad 600.

Z zainteresowaniem oczekujwnj 
m latntoatw bolnerakleli MKS-a.
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Jak należy zgłaszać 
listy kandydatów na posłów?

Konranikat Generalnego Komisarza Wyborczego Nr 2
Generalny Kom isarz zaw iadam ia, te  

/godnie a i.ft. ‘•O O rdynacji W yborc ie j 
term in zgłaszania n a  piśm ie państw a 
wych list kandydatów  na ręce G eneral­
nego Kom isarza W yborczego —  W arsz t- 
wa. ul. Daszyńskiego 8 —  nplyw a dnia
10 g rudnia 1946 r.

Zgłoszenie w inno być podpisane przez 
co najm niej 600 w yborców  w 2-ch okrę­
gach w yborczych po co na jm n ie j 250 z 
każdego okręgu. L iczb* kandydatów  na 
lifcie pańttw ow ej n ie  m o le  p rzekracrać  
I ‘20. Państw ow e listy kandydatów  sporzą 
dzone w edług podanego n iie j  w zeru w in­
ny zaw ierać dLne odpow iadające wymo­
gom ustawy.

K andydatura m oże być zgłoszona tyl- 
'co ?a pisem ną zgodą kandydatów  według

......  ■ II— — — — MMMMMM— — WW—

P rop ozycje  
m in. Mototowa

N. JORK, 9.12. API. Podczas dzi­
siejszej sesji rady ministrów spraw 
zagranicznych, Mołotow wystąpił z 
wn oskiem, by rozmowy na temat Nie 
rn ec odbyły się w Moskwie. Rada 
n!e powzięła jeszcze decyzji w tej 
Forawie. Byrnes wystąpił z wnio­
skom o natychmiastowe mianowanie 
specjalnych zastępców dla opracowa­
n i  porządku dziennego tych rozmów.

art. 33, ust. 2 Ordynacji W yborczej, przy 
czym zgłaszający pow inni jednocześnie w 
pisem nym  ośw iadczeniu wsk'azać pełno­
m ocnika upraw nionego do reprezentow a­
nia pańslw ow ej listy kandydatów  wobec 
władz wyborczych.

Incydent angielsko - chiński
MOSKWA, 0.12. PAP. Ja k  donoszą z 

Szanghaju, w ojska angielskie w kroery ły  
do wsi cbińsfcicj S zanciun  i zastrzeliły 
tam  chłopa chińskiego, gwałcąc w ten spa 
sób suw erenność Chin. Chińskie oddziały 
wojskowe w yparły  ze wsi w ojska angiel­
skie, k tó re  jed n ak  po  upływ ie godziny 
z nowymi posiłkam i w kroczyły ponownie
Jo  wsi.

_oOo---------—

Rozmowy o ewakuacji i rzeczywistość
MOSKWA. 9.12. Agencja Tass donov 

z K airu o budow ie now ych angielskich 
oho/ów  wojskowch w Egipcie w Faidzie 
między Izm alią i Suezem. \ng ie lsk ie  wła­
dze wojskowe zakupił odpow iednie te re­
ny oraz olbrZj m i i ilość żelaza, drzewa 
budulcowego i cem entu. _____

Po zakończeniu strajku
NOWY JORK, 9.12. Wobec zakoń­

czenia strajku górnków amerykań­
skich eksport węgla do Europy zosta­
nie nanowo podjęty. Pierwsze okręty 
z węglem couszczą porty amerykań­
skie w poniedziałek, lub wtorek.

Powrócili do Indyj
LONDYN, 9.12. Agencja Reutera 

donosi, że w niedzielę po połudn'u 
przybyli samolotem z Londynu do 
do New Delhi wiceprzewodniczący 
indyjskiego rządu tymczasowego P a n -  
dit Nehru oraz przedstawiciel sik- 
bów, minister obrory Baldetr Singh. 

-ouo

W  now ej „strefie  okupacji"  —  ja k  n a­
zywa ten teren  gazeta egipska „All-Mus- 
saw ar“ —  zbudow ano dom y, wille, łaf- 
nie, k ina t  tereny do  golfu.

Ja k  donosi agencja Tass z K airu, p a r­
tia  w afdystów  zam ierzała zorganizować 
wiec p ro testacy jny  w  mieście Tar.tu  prze­
ciwko .  jektow i uk ładu  anglo-egipskie- 
go. W iec został zakazany. P artia  w afdy­
stów opublikow ała pro test przeciw ko za­
kazowi .oceniając now y uk ład  angielsko- 
egipski jak o  p ro tek to ra t Anglii n ad  Egip­
tem.

—— ——oOó

Zatarg: Iran —  Azerbejdżan
PARYŻ, 9 .1 ' Agencja F ran ce  Presse 

donosi i  T abrizu , stolicy autonom icznej 
prowincji A zerbejdżanu, że -ząd azerbej- 
dżański zarządził natychm iastow e p rze­
prowadzenie w yborów , odłożonych, ja> 
wiadomo n a  tydzień, przez rząd cen tra l­
ny w Teheranie. P rem ier irańskiego rzą­
du centralnego G havau Es Sultaneh wy­
stał do 'i tb e r ja to ra  A zerbejdżanu, dra 
S \ ; inullah ©żavida telegram , w którym  
p rrte s tu je  przeciw ko rozpisaniu wyborów 
twierdząc, że z irządzen ie  tak ie jest n ie­
zgodne z konstytucją. P rem ier Ghavam 
oświadcza, że r/:)d cen tralny  n ie uzna 
łych wyborów za ważne.

LONDYN, 9.12. Agencja Reutera dono- 
«i r Teheranu, że w ojska rządu cen tra l­

nego, znajdujące się na granicy Azerbej­
dżanu, o trzym ały w niedzielę rozkaz 
wkroczenia na tery torium  aulonom iczuej 
prow incji dla „nadzoru  nad  wyborami**. 

---------oOo— -----

Min. H p d  ma przyśpieszyć
LONDYN, 9.12. Agencja Reutera 

donosi, że minister John Hynd, które 
mu podlega zarząd okupacji angiel­
skiej w Niemczech i Austrii, udaje 
się w końcu beż. tygodnia do Ham­
burga. Podróż jego ma na celu przy­
spieszenie upaństwowienia _ kluczo­
wych gałęzi przemysłu niemieck ego, 
reformy rolnej i przeprowadzenia re­
form finansowych.

Przytoczony prrez agencją Tass komu­
n ik a t agencji Central News podaje, tt 
dowódca garnizonu angielskiego przepro 
sił n ieoficjalnie przedstaw iciela chiń­
skiego MSZ za wspom niany incydent.

—— —°o °------
Kongres Wszechsłowiański 

rozpoczął obrady
BELGRAD, 9.12. W niedzielę, da. 

8 bm. profesor Stefan Jakovlevicz do 
konał w Belgradzie otwarc:a pierw­
szego powojennego Wszechsłowiań- 
sikiego Kongresu, na który przybyli 
m. in. marszałek Jugosławii Tlto, 
marszałek radziecki Tołbuchin wraz 
z przewodniczącym jugosłowiańske- 
go Zgromadzenia Narodowego h a ­
nem Riharem i członkami rządu oraz 
delegaci Polski, Czechosłowacji, Buł­
garii i Słowian z Ameryki. Witając 
delegatów, prof. Jakovlevicz podkre­
ślił, i i  narody słowiańskie zawdzę- 
czaią swe wyzwolenie Zw ązkowi Ra 
dzieckiemu i tylko współpraca ze Zw. 
Radzieckim może im zapewnić nie­
podległość.

Nfemcy występują przeciwko demontażowi...
BERLIN, 9.12. API. Niemieccy ro­

botnicy x  Bremy przedstawili wła­
dzom Sojusznicze) Rady Kontroli re­
zolucję, w której oświadczają, że nie 
chcą stać się własnymi grabarzami i 
w przyszłości robotnicy niemieccy 
będą odmawiali wykonywania prac 
demon haiowych, które wydadzą się 
im „nieusprawiedliwione*1. Komisja 
polityczna i gospodarcza robotni­
ków niemieckich w strefie bry-

Sklad am un icji
w yleciał w  pow ietrze

LONDYN, 9.12. Agencja R eutera do­
nosi z Szanghaju, i e  w yleciał tam  w  po ­
wietrze w ielki skład am unicji, w którym  
znajdow ało się około 30 tysięcy.pocisków  
i granatów  Okolice arsenału przedsta­
wiały w k ilka godzin po w ybuchu jedno 
m orze płom ieni. W  wielkim  pośpiechu 
ew akuow ano ludność zagrożonych dziel­
nic. S traż pożarna i w ojsko zostały zmo­
bilizow ane dla akcji ratow niczej. Liczba 
o fia r w ybuchu i pożaru nie została n a ­
wet w przybliżeniu ustalona.

tyjskiej przyjęła rezolucję, ' żą­
dającą od aliantów wstrzymania 
wszelkiego demontażu iabryk aż tfo 
zawarcia traktatu pokojowego z Niem 
cami.

K onferencja  socjalistów  
w P rad ze

PRAGA, 9.12. API. Na otw artej w dniu 
dzisiejszym konferencji party j socjalisty­
cznych r _ .o p y  Środkow ej wzięły udział 
delegacje Czechosłowacji, W ęgier, Polski, 
Rum unii ora*  A uftri' Przybycie delega­
cji bułgarskiej spodziew ane jest w n a j­
bliższym c~asie. Przew odniczący delega­
cji czeskiej w iceprem ier F ierlingor w ita­
jąc  zgrom adzone delegacje oświadczył, że 
tem atem  konferencji będzie zaprojekto­
w anie w spółpracy partii focjalistycznej 
E uropy  Środkowej.

Czang-K ai-Szek m obilizuje
MOSKWA, 9.12. PAP. Jak  donoszą z 

Szanghaju, Czang-Kai-Szek polecił wła­
dzom w ojskow ym  w Bejpiiigu zakończyć 
w bież. roku  pobór rekrutów .

Zdobycze mieszkaniowe
spokojnej Szwecji '

(API) Mimo, ża w  Góteborgu istnieje 
urząd -oieszkaniowy, k tóry  załatw ia po­
dania o  przydział m ieszkań, m ieszka się 
w Szwecji —■ cudow niel

Ponieważ cudów  n a  świecie nie ma, 
poznajm y więc, n s  jak ie j drodze zdoby­
wają swe wzorowe m ieszkania bogatsi od 
nas i n ie  znający działań w ojennych — 
S iw td tl.

Na domy w iejskie pieniądze daje pań­
stwo. Małe dom ki m ie jsk ie finansu je 
państw o w 60 proc., gm ina n  30 proc., 
i już pozostałe 10 proc. pokryw a szczę- 
liwy zdobywca dom ku, przez w kład go 

lówkowy (300 koron), a  głównie przez 
pracę w łasną i rodziny przy budowie. 
Tylko instalacje zakłada specjalista-m on- 
er. W  ciągu 2 miesięcy w yrasta domek 

na terenie całkowici* przygotowanym . 
To zasługa właściwej polityki m iejskiej i 
budujących om a w ytw órni fabrycznych, 
które taki domek gotowy do zestaw ienia 
wypuszczają seryjnie.

Dom caw iera: w piwnicy —- p raln ię, 
Uzienkę. garaż t  w arsztat pracy. Na par- 
erze kuchnię całkowicie w ykończoną i  
noblami i pokoje mieszkalne.

M iesrkania w łom ach  w ielopiętrowych, 
n iew ażnie 3 ch lub 8— 10-piętrowych, 

tą przez poiężną spółdzielnię

oszczędnościowo-budowlaną, znaną każ­
dem u w Czwecji pod skrótem  „H.S.B." 
Ponieważ większość członków te j spół­
dzielni — to robotnicy (60 proc.), wkład 
własny jest tam  nieduży (do 10 proc. 
kosztów  budowy). „H.S.B.'* daje 30 proc., 
a pozostałe 60 proc. pokryw ają pożyczki 
bankowe.

Typowe m iesrkanie szwedzkie — to  
duży pokój m ieszkalny, m ała sypialnia 1 
jeszcze m niejsza kuchcnka i łazienka. Ale 
jak takie m ałe m ieszkanie jest wyposa­
żone w pomocnicze . rządzenia! Na rze­
czy i ubran ia są obszerne kom ory tub 
s?afy. K uchnia jest idealnie rozplanowa 
na i urządzona. Śm ietnik i kubeł do im ie 
ci nie istnieje. Jest zsyp n a  odpadki, wy­
rzucane w form ie niedużej papierow ej 
paczki do specjalnego kanału  przez o- 
krągłe okienko  na k la tce schodowej lub 
w prost z kuchni.

P odw óri gospodarczych nie ma. Są 
zieleńce 1 tereny  do  zabaw dla dzieci. 
T rzepanie odbywa się w specjalnych p i­
w nicach dobrze w entylowanych. W  każ­
dym większym dom u i blokach są żłobki 
i przedszkola. Małe, jasne  salki. Slica 
ne duże zabawki i pocieszne m alowidła 
na ścianach. W  pobliżu sklepy spółdziel­
cze, u iządzone całe za szkła.

Za m iastem  m a Szwed, poza swym mis- 
s ik a .i ie m , domeczek tani, letniskowy. Stoi 
.rzeważnie n ad  w odą lmb w lesie. W ybu­

dowany przez „H.S.B.".
M ieszkania szwedzkie są niewysokie, 

k la tk i schodowe nieduże ale b  schlud 
ne. P rzew ażnie o  cyrklastych schodach 
bez podestów. Nawet w  dom ach 3 i 6- 
piętrowych.

D >my w ew nątrz są skrom nie ale so­
lidnie wykończone. W nętrza jasne, weso­
łe m alow ane często w  kilku zharm oni­
zowanych kul ora 'i Mebli niedużo. Lek­
kie, wygodne ł  ł . efektow ne. Jest to  ró­
wnież zasługą spółdzielni oszczędnościo- 
wo-budowlanej „II.S.B.“, k tó ra  m a lulka 
fabryk  mebli, wzorow nle, wystawy poka­
zowe w nętrz i pasma specjalne dla swych 
członków.

K ulturze m ieszkaniow ej Szwedzi po­
święcają wiele uwagi ae względów este­
tycznych i praktycznych (można taniej 
lżej budow ać : rzadrie i odnawiać).

Już w szkcłach uczą się dzieci este­
tyki w nętrz podczas lekcji rysunków  i 
m odelarstw a, a dorośli na pokazach i li 
cznych w ystaw ach miejscowych, stołecz­
nych 1 m iędzynarodowych.

Architekci artyści szwedzcy współ 
p racu ją  ściśle a fabrykam i mebli i wy­
tw órniam i przedm iotów  codziennego u 
żytku. Dlatego szwedzkie meble, szkło 
użytkowe, porcelana, wyroby z metali 
i drzew a są '^ k  efektowne!

św ia t techniczny jest całkow icie w

usługach budow nictw a mieszkaniowego. 
W ysiłki w k ierunku ulepszenia i poła 
n ien ia dom ów, m ieszkań i mebli są u- 
wieńczone w Szwecji znakomitymi rezul­
tatam i.

Z b rak u  drzewa i  cegieł buduje się tam 
domy z porowatych b ów. płyt beto­
nowych, pustaków  ł  bloków  z gruzu ce­
glanego. Zam iast drzew a stosują Szwedzi 
drzewo przem ielone — lekkie i tanie — 
w form ie desek i dużych płyt oraz płyty 
z w ykorzystanej trzciny cukrow ej.

Na zew nątrr domy są skrom nie wy­
kończone, w ypraw a w apienni. Dachy są 
niskie, o m ałym  spadku. ryte —  da­
chówką. W ygląd ich te ł  jest skromny. 
Jednak  przy budowie obow iązuje równa­
nie linii gayuasóv i jednakow e nachyle­
nie dachów. Przy budowie domów, blo­
ków i całej kolonii w łaściciel jest obo­
wiązany podporządkować się ściśle pla­
nowi zatw ierdzonem u dla danej je d n o o ­
ki. Obowiązek ten jest ściśle wypełniany 
W ielk . pieczoiowitość, tro sk liw o ć  i za­
miłowanie w) kazują Szwedzi dla drzew, 
ogrodów i zieleni w obręb;e miast i osie 
dli. To samo dotyczy roślin i kwiatów 
wokoło łeb dobór i sposób sa­
dzenia jest efektowny i ładny. W ielk.m  
powodzeniem cieszą się rośliny pn;(.;e 
do ozdabiania domów, a naw et mieszkań. 
Kwiaty cięte, układane są na niskich a 
lerzach. Kraj len w przedziwny sposób 
jednocz) u s i l n e  ... • c technik i,-ku l­
tu ry  życia codziennego i estetykę wnętrz.

J. Głnett W ojnarowieiow»



mikros 20 studentów
Troski EubelsKiej młodzieży akademickiej

Poniżej zamieszczamy list sludent- 
kl, słuchaczki W ydziału T,eknrskiego 
U niw ersytetu im, M arii Cnrle-Skło- 
dowskiel. Jest > n najlepszym  dowo­
dem trudności, k tóre musi pokony­
wać nasza m łodziei akadem icka w 
/dobyw aniu  wiedzy. Jest on również 
Swirdeetwem, iż trudności to nic znaj­
du ją , niestety, zrozum ienia w pew ­
nych grupach społeczeństwu lubel­
skiego, k tóre z racji swego uprzy wi­
ro w a n e g o  sytuow ania :iw in n y  wła­
śnie w pierw szyn izęd łe przyjść z 
pomocą młodzieży akadem ickiej. — 
Red.

W iele napotykam y trudności w na- 
<zym studenckim  życiu. Nie będę rozwo 
tizić się nad kto. otam i l zakresu apro 
wizaeji, zaopatrzenia w odzież, esy nad 
niewygodą i kos/tu,..- związanymi z roz 
mieszczeniem budynków  U niwersytetu w 
różnych krańcach  miasta. Trudności, u ‘e 
dające się na r c J e  usunąć, traktujem y 
z hum orem , innym  staram y się zara­
dzić.

Nasza zwykła n goda Jucha zawodzi 
jednak, gdy przychodzim y ćwiczenia 
histologiczne. T u ta j podst»w^ pracy jest 
m ikroskop. N orm alnie pow inno praco­
wać przy jedny . .p a r  cie 2—3 o so b y , 
z biedą 5. U i . h s  i.aś na jeden m ikroskop 
przypada 20 studentów .

Koło Medyków pos, Aiiowiło zwróci1: 
się w tej spraw ie do społeczeństwa, k tó­
re niewątpliw i jm ir wartość, jaką 
przedstaw ia dian unszi uczelnia. Kole­
żanki i koledzy z najlepszą w iarą w Fo 
wodzenie spiaw y wrUjli odezwy apelu­
jące do ofiarnośc-i r> >ych instylucji i 
ruszyli w leren Oto v,yn:ki naszej akej.: 

Kuria B isk jp ia  wpłaciła -  t.000 zl 
dr Śląski -  8.000 zł, Zw. D/Jennika- 
r*y obiecał — ł.Oł • zi, DOKP l.nbli;i 
obiecała akcję poprzeć v  porozum!'-' 
niu ze Zw. Zaw. Kolcjneiy, Zw. Zaw 
Pracowników P rzem ysłr Spożywczego 
obiecał spraw ę poprzcó ze -twoich fun­

duszów, przcatiao: cnych i~ te ecie w 
mieś. styczniu, Izba Adwokacka —  
10.000 zł, ,,Spoleir“  —  rb lec tło  odpo­
wiedź nadesłać do Hola Medyków (do­
tychczas jeunr.k odpowiedź ule nade­
szła), T ea tr Miejski —  odpowiedź do 
Koła Medyków nie nadeszła, Izba Ap­
tekarska — odpowiedź odm owna, Izba 
L ek..rska —  o b ic c ła  przeprow adzić 
zbiórkę wś-óil e J o n k fw , Zw. Nauczy­
cielstw a Polskiego —  wpłacił 500 zl, 
Św. W ojciech, Księgari a -  1.000 zł, 
F irm a Budziszewski —  J00 zl, Zw. 
Zaw. Pracow ników  Poczty i Telegra­
fu  — obieca? 1 m ikroskop, Zw. Zaw. 
Szewców —  obieca! 1 m ikroskop.
Jak  widzimy, w yniki akcji są bardzo 

skrom ne.
U derza faM , że pew ne.in sty tucje , na

których pomoc mieliśmy m oralne praw o 
liczyć, ze względu n a  w spólnotę Ideolo­
g ii, i  n a  w spólnotę interesów , zawiodły. 
Potw ierdza się raz jeszcze sła ra  praw da, 
że najbardzie j ofiarni są ci, k tórzy po­
siadają najm niej. Jestem  pewna, łe  wielu 
z tych, którzy ustosunkow ali się do na 
szej akcj.i negatywnie, kształci lub hę 
dzie k s z ta łc ić  swoje dzie i  w naszej u- 
czelni i  niew ątpliw ie sprawi im  przy ­
krość fakt, że korzysta ją one z cudzej 
pracy i cudzej ofiarności.

Składam y gorące podziękow anie tym 
którzy nam  rwą pomoc już okazali lub 
obiecali to uczynić. Nagrodą xs to  bę­
dzie wdzięczność całych pokoleń młodzie 
ży akadem ickiej, k tóra c z y ta ć  będzie w / 
ryte na m ikroskopach nazw iska funda­
torów.

-oOo

Kupiectwo lubelskie
Ubiegła niedziela była d a kupiectwa 

lu b e lsc  g > mieir, szczególnie uroczy­
stym i to —  naw et polró jn .e W. dniu 
tym kupiectwo ibchodziło Święto w?j 
patronki, N iepokalanie Poczętej Najśw. 
Marii Panny, 25 t;> r .tznicę istnienia 
Stowarzyszenia Kupców Polskich w Lu­
blinie 1 równocześnie 270-lą — istnie 
nia Zgrom adzenia K iprów  m. Lublina.

Święto rozpoczęto mszą św. w Kate­
drze, po czym w g;iiacbu Gimn. im Vtt- 
lerów  odb>ła się pr*y ud dale kupiectwe 
oraz zaproszonych gości uroczysta aka­
demia.

Po powilau>* zeb n u y eh  przez prezesa 
Lubelskiego S*owarzy5zeni \ Kupców Pol 
skich Kradli, ’i •Ory omówił rozwój i 
działalność S.K P. w ciągu ubiegłych 25 
iat, krótk ie prremów"-uii>; wygłosił J. E. 
’3i». biskup d r Stefan W yszyński.

Następnie a h ra ‘ fjlos wiceprezydent 
m iasta ob. Krzyknie, który stw ierdził, iż 
S.K.P. powinno skupić <v swych szere

Nowe mapy ukażą Ssę w roku 1947
W  W ydziale 1 urv-; M u — . . . . .  

fcacji odbyła się konierencja na której 
omówiono wydawnictwo map. jrzygoH  
wywanych przez W ojskowy Instytut Geo 
graficzny i G' y Urząd Pom iarów K.* 
ju. Na konferencji uzgodniono ponadto,

Nowy n u m er „titfritfl/.enia“
J. Pruj/boś po powrocie e. Czechosłowacji 

ogłosił w 49 numerze ,CMrodee<nia“ ob­
szerny anty]?uJ o współczesnych poetach 
czeskich i słowackich. J Sieradzki rozpo­
czynają* cykl artykułów z  podróży po Ru­
munii daje pierwszy z nich pt „W dro­
dze 3o Bukaresztu1*. Dd tego też działu 
zaliczyć trzeba wrażenia 7 Moskwy, zma- 
•jrTtj karykaturzysty francuskiego Effela.

Interesującą, pozycją w tym numerze 
Jest jeden z roadiziałów istakomitej książ­
ka K. Capka w preekf&ctete P. Hulki-La­
skowskiego

O zjiiszczeniu zabytlków pla«U>WBikioh we 
Wrocławiu pisze B  Dturnóiciw 

Dział omówień teatralnych przynosi dwa 
wnikliwe essaye: J. Zawieyskiego „Niegto- 
śny jubileusz „Wesela" 1 T. Peipera 
„W&ród mroków" (o s»ztuce A Swirszczyń 
aklej „Orfeusz").

Osobną kolumnę poświęcono omówieniu 
nowych abiorków poezji L Szenwalda i W. 
Bąka, a  także sa ty r J .  Huszczy. Recenzu­
ją H. Markiewicz, J. Pregerówm  i A. San- 
iauer.

Poezję reprezentują wiersze W. Siobod- 
■lika i T. Różewiczu.

żywy i interesujący ten numer dopeł­
niają sprawozdania i  najnowszych ksią­
żek i 2 ruchu muzy-canego, a także toczne 
ilustracje.

że Wy l/i« ł lY rysiyk i przedłoży obu in 
stytucjom  wydawniczym propozycje w 
spraw ie publikacji map, uw zględniają­
cych tereny o znaczeniu turystycznym .

W  chwili obecnej znajdują się w oprą 
cowaniu następujące mapy, k tóre ukał.ą 
się w przyszłym reku:

Gł. Jrżąd Poui. Kraju przygotowuje 
m apę dróg w odr; ,-Ii Pojezierza Mazur 
skiego w twóeh odcinkach: północnym 
— Mazury i południowym —  Sniardwy, 
następnie odcr.i Tu.i ów ze Śnieżką w 
kolorowym wydaniu oraz w ielobarwną 
tnnpę Dolndgo Śląska.

1 W ojsk Insi Geogr. opracow uje mapy 
W ybrzeża od granicy u« Odrze po Koło­
brzeg oraz przystąpi do wydania mapy 
odcinków Sud.irx- ud granicy na Nisie 
Łużyckiej po W ałbrzych. W.I.G. zajmie 
się równi i i  .sporządzeniem mapy Kladz- 
ka i okolic. Ponadto  InMylut ten o dd il 
już do druku  m apę całej Polski w 12 
arkuszach.

W  odniesieniu do K arpat nie przewi­
duje się na razie żadnych m ap. (H)

gach wszystkich uc<ciwyvh kupców, a  o- 
stro  wystąpić przeci'v o tym lu d r om, 
którzy podszywają się pod to m iano, a 
przez swoją spekulacyjny działalno ,ć 
psują dobre m :ę *r«ms/oncga kupicctwa 
polskiego.

Na część artystyczną akadem ii złożyły 
się występy wychowanków G im m zjum  
im. Vetterów

PAMIĘTAJ O „GW IAZDCE1 
DLA Z04NIERZA

R ozstrzygn ięcie  km ik iifsu
SpółcTz. W yd. „Czytelnik*' 

na utwór literacki
Spółdzielnia W ydawnicza „Czytelnik * 

podaje do wiadomości wyniki ogłoszone­
go dnia 21 m aj« konkursu na utw ór li­
teracki związany tem atycznie r bitwą 
pod Lenino, W arsraw ą. Berlinem. Drez­
nem, Kołobrzegiem.

Ju ry  konkursu  w składzie: Jarosłt»v 
Iwaszkiewicz (przewodniczący), Ja n im  
Broniewska, gen. Konrad Świetlik St;> 
nisław Ryszard Dobrowolski, Zofia D em ­
bińska uchw aliło: pierwszą nagrodę >v 
wysokości 40.000 zł przyznano r.nw li 
„B racia" —  godło Alabł-ster.

Drugą nagrodę w -/ysokości 7*0.000 zt 
rozdzielić ex equo między nowele:

„Drugi brzeg" — godło Barbarą,
„P rzypom nij mi“ — go !«.> 5! ^'o naja.
Trzecią nagrodę w w sokości 20.000 *1 

rozdzielić ex equo między nowele.
„W  pochodzie" — ;,od!o Anga,
„N« drodze stał K tobrzeg'* — godło 

Molibden.
Po otw arciu kopert z nazwisuprni 

stw ierdzono, ż» autoram i nagrodzonych 
p rac są:

t) godło A labaster — Jerzy Pytlakow- 
ski. W arszawa,

2) godło Barbarn —  Irena W lrow- 
ska, W arszaw a, i godło 9-go m aja — Lu­
cjan W olanow ski, W arszawa,

3) godło Anga — -Edm und Gore, Ja ro ­
cin Poznański, i eodłn Molibden — pndp. 
Alojzy Sroga, Lublin.

Nagrody zostaną wysłane a torom  wy­
różnionych prac poH adresam i w ska/m y- 
mi w kopertach.

Spółdzielnia W ydawnicza ..Czytelnik’* 
przypom ina, łe  terniin  nadsyłania powie­
ści na konkurs upł>wa dnia t m arca 
1947 r.

• I()0

Do Iwonicza po zdrowie
(Ko„-aipond®ncja własna)

Iwonicz posiada chlubne tradycje przed 
w ojenne wielkiego i cenionego uzdrowi* 
ska, dzięki swym źródłom jodow o-bro­
mowym > żelazislym.

Obok Krynicy i Buska stał się Iwonicz 
przed -vojną najbardzie j uczęszczanym 
uzdrow iskom ; tu można było leczyć pra 
wie wszystnie choroby.

W spaniałe w arunki klim atyczne, plęk 
ny park zdrojowy zadecydowały, łe  tu w 
1929 r. wybudowano wielkie sanatorium , 
czteropiętrowy „Excelsior“ na m iarę wiel 
koeuropejskiego zakładu lec/niczego.

„Excelsior" został zbudowany kosztem 
9 milionów złotych .i stał się własnością 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych W y­
posażone w najnow ocześniejsze a p a ra ­
ty lecznicre i urządzenia sanatorium  nio 
gło lec zy ć  członków Uhczpicczalni Spo­
łecznych. ,

Ograbione i zniszczone .-.anatorium 
przez okupację, wznowiło swoją działal­
ność już we wrześniu br. pod dyrekcją 
doc. dra Ju liana Papierkowskiego. Mlo 
dy i energiczny dyrek to r nie zastawszy 
niemal nic w sanatorium  postanowił uin- 
chomić je  jak  najszybciej 1 już H vrze- 
śnia br. pierwszy turnus ubezpieczonych 
rozpoczął kura ję w ,,Excetsiorze“.

U ruchom iono kąpiele m iueralne iso- 
lanki, jodowo-bromowe), borowinę, za­
biegi wodolecznicza (hydroterapia), inha-. 
tatorium , m asałe itp.

Około 100 kuracjuszy  nabrało  świe­
żych sił Jo  pracy zawoć >wej, aby ustą­

pić miejsca 5 pażd /ie rn  ka drugiem u tur 
nusowi, który liczy ponad 100 pacjentów  
Jak  wyczarowane w b łW  znalazło si<
wszystko: iiia tirace i koe.>
rąca woda w pokojnch i obfite smaczn* 
pożywienie wzm acniające organizm y i>0 
kąpielach i zabiegach

Jako jeden n kuracjuszv mogę z p r z y  
jem nością wierdzlć, łe  dyrekcj zrobi- 
ła wszystko, aby u1 •.•.horym p ra ­
cownikom fizycznym i umysłowym dać 
maksimum zdrowia i rpieki

Jeśli zwałyć, łe  '-os-i wyżywienia wy­
nosi o .oto i zł dziennie na kuracjus/.n 
jeśli dodać do tego koszta kąpieli itp. 
jasne ię sianie jakie korzyści s| ołe;v'ie 
płyną dla nas leczących się ludzi — jed ­
nocześnie jak ie tr»i 'ności są dp p»'«e- 
zwycięłeniu dla dyrekcji i adm inistracji, 
całego personelu —  a ły  kuracjusze byli 
zadowolę ii. Jerrm le*

____ o(>,. ■

Z T wa Przyjaciół Kultury 
Antycznej

Towarzy.'t •». P rzyj iciół Kultury Anty­
cznej urządza w dniu  14 grudnia br. o 
godz. 17-ej m loka le  gimn. im. S. B ato­
rego (uud cukiernią Rutkowskiego) od­
czyt prof. S. Łosia pt. „W pływ sta roży t­
ności no kulturę obyw atelską Polski 
przedrozbiorow ej". Bilety dla dorosłych 
po 30 zł. Dla ałodzieży po 20 zł u wej- 
ścla na salę przed odczytem.

O S T R Z E Z E N I E
Zawiadamiamy, ie  firma NCazimiN rozpoczęła produkcją wyrobów perfumeryjnych na podsfawi* 

zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 17 września 1946 r. Nr D.V| 9123/?/46 w or red wojennej swojej 
siedzibie w Warszawie przy ul. Kaczej Nr 7.

Wyroby nasze będziemy wypuszczać na rynek w oryginalnych przedwojennych opakowaniach 
i etykietach firmowych „Cazimi" z dopiskiem na odwrotnej stronie butelki: ^ Z ezw o len ie  Min. 
S karbu  z  dn. 17 w rześn ia  1946 r. ]>'r D.VI 9128/2/46 — „C arini44 Sp, z  o . <>.

T ylko  ta k ie  w yrob y  są  le g a ln e  i  za  n ic  p . i n j n i n j e i i j  o d p o w ied z ia ln o ść , p rzesfrze -  
g u ją c  je d n o c z e śn ie  p rzed  b ezw artośc iow ym i f a lsy fik a ta m i, k tó r e  zn a jd u ją  s ię  n a  ryn k u .

Towarmyaiwo „CIZIMI* Fabryka Koc m e tyk Au i P e r fu m e r ii
Sp. * o. «.

1 WCARLM“ Sp. w. u o. W » r  7 « v i .  „I. U a r / a  7
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i rzamysł włókienniczy

Produkcja w p rz e m y ś l*  włókienr.i- 
czym uzależniona jest od zapasów 
łurowców. bawełny, lnu, juty, weł­
ny, celulozy. Większą część z tego 
musimy sprowadzać z zagranicy.

W pierwszym okresie odbudowy 
naszego przemysłu dopływ surow­
ców był ograniczony, gdyż n'« byli- 
fmy w stanie produkować dostatecz­
nej ilości towarów eksportowych, tzn. 
nie mieliśmy czym płacić.

W roku bieżącym przy zapotrzebo 
wóniu 126.000 ton surowca fabryki 
nasze dostarczą w sumie — 284 mil. 
708 tys. metrów tkanint bawełna- 
nyc.i, wełnianych, łykowych i jed­
wabnych, oraz 13.700 ton wyrobów 
dziew.-por.cz., sztucznego jedwabiu i 
włókna ciętego

Przekroczymy poziom  
orzedwojenny

Przed wojną, w doskonale wyposa­
żonych brykach (procent zniszczeń 
wojennych w fabrykach włókienni­
czych jest b. duży) przeciętna pro­
dukcja w stosunku rocznym wynosi­
ła* 528.000.000 metrów tkanin, oraz 
12.114 ton wyrobów dziew.-pończ i 
sztucznego jedwabiu.

W r. 1947-ym przemysł włókien  ̂
niczy zapotrzebuje 167.080 ton su­
rowca, a produkcja wyniesie! 393 
mil. mfcr. tkanin i 16.500 ten innych 
surowców.

Polskie filmy w Londynie
W kinoteatrze uaum ont odbył .«< sU

raniem  am basady polskiej pokaz filmów 
polskich. P rogram  wypełniły krótkom e­
trażów ki „Ręce dziecka", „W ieliczka", 
„Łopuszna11 i „ P la ły c y  przy pracy” .

Pokaz spotkał się z życzliwym przy­
jęciem .sfer bryty jskich.

W następnym roku priy zużyciu
202.000 ton surowca wytwórczość o- 
*iągn:e; 459 0W-000 mtr. i 21.600 
ton.

W osta -oini roku planu przekroczy

Zatrudnienie
W bieżącym roku zatrudn eni« w 

przemyśle włókienniczym wynosi
207.000 pracown ł>ćw . W następnych 
jatach stan te,. wrr*-**ć będzie kolej

r u u i r i
W Ł O K f J ^ A f l C Z Y

f R O D l t ó j A  T K A N IN

r r t ię  cy  Merą,

my zdecydowani pozicm przedwo­
jenny, uzyskując przy 227.000 ten 
surowca — 550.000.000 metrów tka­
nin i 26600 ton wyrobów innych.
Ile przypada na kaidego z nas ?

W latach do r. 1939 na każdego 
człowieka w Polsce przypadło — 
14,3 m. tkaniny rocznie. W rb. prze­
ciętna konsumeja wynies e — 9,0 m. 
Poziom przedwojenny przekroczymy 
już w r. 1948 ilością 15,3 m. tkanin 
na głowę. W ostatnim zaś roku pla­
nu, uzyskamy — 16,04 m. przy zwięk 
szonym zaopatrzeniu w tkaniny 
wełniane w stosunku 200 proc. do 
przedwojennego.

Zbierajmy dowody niemieckich zbrodni
Powojenny Polski Związek Zachodni j  gandy niem ieckiej, skierow anej przeciw* 

postawił tob ie za naczelne zadanie u-
łw ierdzenie polskości na Ziemiach Odzy­
skanych i walkę z wszelkim i przejaw a­
mi niemczyzny. W  tym  celu Z aiząd Głó 
wny PZZ grom adzi bibliotekę dzieł rlo 
tyczących Ziem O dzyskanych oraz propa-

Z wydawnictw  
„C zytelnika64

— Jarosław Iwaftulcieimcz „Nowa mi­
łość" i inne opowiadania --*• W arszawa, 
1&46, sbr. 238. Tom zawdewt pięć różnych, 
te m a ty k  swoją mapowią-zanych nowel, ozy 
jak  chce autor—opowiadań. Od charaktery 
styki polskiego Środowiska w ielk iego  w 
„R6ży", w którym  skreślił Iwaeakicwica, 
z właściwym sobie pogłębieniom psycholo­
gicznym problematu, kalkulacyjny stosu­
nek chłopa polskiego do zagadnienia mał­
żeństwa, poprzea spraw y odległych dziejów 
walk o troii angielski („Bitwa na równinie 
Sodgwnoor") do dalekiej alegorii na te­
mat stosunków w klasztorach ieftakioh z 
opoki Jana III  SobtesWaffo („M atka Joan­
na od „Aniołów").

Skala rOzplętoSes zainteresowań autora 
bardzo szeroka, skoro obejmuje ona zagad 
Me«v*a zar<v.viM apołeozme, jak  t  historycz­
ne W  tych ostatnich dy.tponttje Iwasakle- 
wioz i  erudycją i porywającą wy~bra4nią 
Hteraoką Moment nkaji literackiej, przy­
słonięty pokaźnym materiałem  doówiad- 
izalnym tediwl* doatrzogatoy. W stylu 
wszystkich, Tawai-tych w  tomie opowiadań 
widooww ną siady dawno} ambicji Iwasz­
kiewicza. w kieminku opanowania wrodzo­
nej mu rosflownofol. Istotni*, proza jego 
płyn i* jm* prawie „be® wysiłku", b«a ja ­
kichś widocznych Timlan i łWeiracklej ko­
rekt w y.

N a notłkreślenie zasługuje bardzo s ta ­
ranne wydanie książki, fiwladoząca o ©ora*
b&"ctelej artystycznym  poziomie wydaw­
niczy „Czytelnika".

ko  Polsce i  zw raca się z apelem  do spo­
łeczeństwa, by każdy, k to  uia w domu 
książki poniemieckie, p rzejrzał je  i wy­
b ra ł te, które mogą być naszą b ronią W 
walce z niemczyzną. Książki t« bowiem, 
przew ażnie p ięknie w ydane i bogato ilu­
strow ane, dokum entu ją niem iecką polity­
kę, n iem ieckie zbrodnie 1 plany w sto- 
unku d.-' Polaków . P race naukowo-pubU 

cystyczne, oparte  n a  tych w łain ie ksią t- 
>cach, będą stanow iły argum ent dla o* 
lego iw ‘ata i d la pokoleń, k tóre po ua» 
pizyjdą.

B ibdoteka Polskiego Związku Zachód

no: 230000 do 290.000 w
1949 r. ~ ,

Wykonanie zatem planu, który w 
ostatnim roku przewiduje produkcję 
niemal dwukrotnie większą n:ź obec­
nie, podczas gdy Tczba pracowników 
wzrośnie mnie} niź o 1̂ 3 — oparte 
jest na wydajności pracy robotnika, 
zwiększającej r ę  nieprzerwanie w 
miarę r^woju technicznego fabryk.

Piękno Ziem OdsysiuDyou 
w fotografiach >

J . W  roku  bież. ^ o rg a n iz o w a n y  obfozd; 
Ziem Od vskanycłi celem dokonania a r ­
tystycznych zdjęć. Zrobiono kilka tysięcy 
zdjęć najbardzie j charakterystycznych 1 
punktu  w idzenia zabytków, iokum entacjl 
i k rajobrazu. Fotografio  objęty woJewód« 
twa północne. Ziemię L ubuską i Dolny 
Śląsk.

W  niedalekiej przyszłości projektuje 
się zorganizowanie s  Inicjatyw y W ydzia­
łu  Turystyki Min. K om unikacji wędrow­
nej wystawy fotograficznej pod hasłem . 
„Poznajm y piękna Ziem  Odzyskanych**.

W roku 1947 dokona » ę  uzupełniana 
cych zdjęć z uw zględnieniem  terenów 
sportów  zimowych, jak  Karkonosze I 
pojezierze m azi rskŁe.

Kontrola paczek
W  prasie mkazały się  o sta tn io  w zm ian­

ki o  kontroli paczek, nadaw anych pocz- 
tą  z Ziem O dzyskanych. K ontrolę w pro­
wadzono dlatego, Iż przesyłki pocztowe 
służyły do  m^azamego przez ministtr* 
Ziem O dzyskanych wywozu towarów.

Komisja Specjalna skonfiskow ała o- 
koło « ty*, paczek, k tórych  nadawców o 
tym  zawiadom iono, aby mogli wnieść o d ­
wołania. N ależ' saznaczyć, i i  60 proc. 
wysłanych z iw a d o m le ń  pow róciło n’e- 
doręczonych, gdyż adresy nadawców by. 
ły fikcyjne.

Obecnie paczki kon tro lu je  się przv na­
daw aniu w obecnoSci nadaw cy. 0.1

Wojsko w obronie ładu i spokoju
atala rcaproszona, podiczas wa’ki zabi.0 3W  pow. Małkinia iołoiew e W P schwy­

ta li 2 bandytów we wai Danlłowo. Jeden 
z bandytów popełnił samobójstwo. Okaza­
ło się, że jeat to  ..Błyskawica" — komen­
dant W IN na Małkinię. W ykryto akład 
broni: 2 RKM, 24 KB 1 większą iioić amu­
nicji.

W  miejscowości Iław a (woj. olaatyń- 
sflne) u  aekretaraa PSU znaleziono radto- 
«fiaqję i  instrukcje organizaojt podaean- 
nych.

W woj. krbelekton w ykryto akład broni, 
należący do WIN-u. Znaleziono 6 niemiec­
kich CKM-ów, 20.000 sztok anumicji, po­
nadto jedną radiostację.

Oddalał tekuorzy natknął aię na etaoji 
Dzieiwula, w pobliżu Mińska Mazowieckie­
go na grupę bandytów, rabujących zatrzy­
many pociąg. żohUeffize natychm iast zaa­
takowali bandytów, sabijaóąo 7 1 ciężko 
raniąc 3 bandytów. Pocaąg obroniono, w 
walce poległo 4 żołnierzy.

Inny oddział natknął się a a  bandę plę-niego cycka n a  m ateriał, który należy 
przesyłać pod jej adresem , Poznań. Cheł I drującą wieś W ólka Dhitewaka w okoli- 
mo^*kieao 2. ' cach Mińska Mazowieokaego Banda

-----------0O0- ----

Inauguracja roku akademickieso
na In iw ersy tec ie  W arszawskim

W ubiegłą niedzielę na Uniwersy­
tecie Warszawskim odbyła się uro­
czystość inauguracji roku akademic­
kiego 1946/1947. Na uroczystość przy 
byli: przedstawiciele Rządu x Pre*

„Segupidad“ — 
hiszpańskie gestapo

Do F rancji przybyły dalsze partia  u-
clekinierów  z H iszpanii. O pow iadają oni
o panującym  tam  errorze. Na straży re 
żlmu F ranco  stoi odpow iednik gestapo, 
tzw. „Seguridad“w Trzydzieści proceat 
personelu „S egurlJad" przeszło prz<?z 
.szkołę H im m lera. Poza tym  w charak te  
rze doradców  zatrudnien i są dotąd w 
H iszpanii agenci gestapo. Agenci „Segu 
ridad“ działają w poszukiw aniu śladów 
nielojalności nie 'y iko  w śród ludności, 
leos także n a  teren ie form acyj wojska* 
wyeh I policyjnych". (L ^

mierem Osóbką . Morawskim na cze­
le, ks. arcybiskup Szlagowski, rekto­
rzy wyższych uczelni warszawskich, 
prof. Sorbony Arnaud Denjoye, dyr. 
Instytutu Francuskiego Francastel, 
dyr. Britisch Councił Bidwell, przed­
stawiciele władz samorządowych, licz 
ni zaproszeni goście oraz młodzież 
akademicka.

bandytów.
W okolicach P m uaiyssa oddział wojsko­

wy zaatakował bandę, aabljając 2 1 ran-ąc 
ciężko jednego bandytę. Zdobyto diuiy, za­
konspirowany magazyn broni,

Fundusz Wyborczy
P P S

Miejski Komitel Polskiej P artii Socja 
llstycznej w Lublinie rozpoczyna „Ł ań­
cuch dobrowolnych o fiar na fundusz wy­
borczy".

O fiary a a  fundusz wyborczy m ożna 
składać w sekretariacie „Gazety Lubel- 
sklej** codziennie od  godt. f  do 12 (za 
wyjątkiem  niedziel i świąt). W płacający 
ofiary  w inni m leć s sobą kartk i * n ir -  
wiskaml wrywanych.

Jako  pierwsi wpłacili!
W iceprzew odniczący MK PPS tow. 

Kurek A leksander — «» 1000, wzywając
3. M. rek to ra  U niw ersytetu MCS Raabe 
go H enryka, pierwszego sekretarza Ko­
m itetu W ojew . PPR, tow. Stota Stani­
sława i dyrek tora Zjednoczenia Przemy 
słu Skórzanego, Borowlrza Mariana.

Poseł do KRN. Przoihnojskl Wach)w - 
zł 1.000, wzywając: posłów do KRN,  dr« 
Kiosku, Dąbka Pawła i Szydłowskiego 
Józefa.

Pierwszy sekretarz Miejskiego Komite­
tu PPS P atyńskl Tadeusz — zł 1.000, wz.v 
wając przewodniozttceg< OKZZ tow. L>n- 
m agałę Z>gmunta, pierw tzego sekrelarza 
MK PPR lów. Szymańskiego Zygmunta i 
dyrektora Młyna „Pia ki** tow. W ójcic­
kiego Jana.

IV MEBLE*
KUPNO 

SPRZEDAŻ

Nigdy nie pożałuje** 
G dy się dobrze i łanio

umeblujesa. 
M aga/)n Mebli U rw anych

S-to D uslta 22
le i. 38-OS

Ml 1
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Płyną ofiary na Pomne Zimową
a k c j h  Pomocy Zimowe* zalecza coraz 

i?ers/e  kręgi. Społeczeństwo lubelskie w 
m iarę «wvch możliwości tplcs>v r  porno- 
ch ubogim, by w ra i z na lehodznc: zim i 
n e zajrzało do ich m ie "k a ń  widmo nę- 
«lzy i głodu. W  miesiącu listopadzie o f:a 
ry w pieniądzach i natu rze  na Akcję Po­
mocy Zimowej złożyły następu.)))?; firm y 
i instytucje: Okręgowa Rada Adwokacka 
w Lublinie ofiarow ała 10.000 *ł z p rze­
znaczeniem na u trzym anie ochronek w 
ram ach A.P.Z., Centrala G j.podarcza 
Spółdz. Ogrodn. —  6 000 »ł. C entrala 
Skór Surowych —  l.DOO zł. Cukrow nia i 
R afineria Lublin — 20 kg c jk ru  F a ­
bryka Cukrów i Biszkoptów l . W ojcie­
chowski —  1.000 zł, F abryna Mydła 
„Siew“ Wł. Siemion —- 10 pał*'w mydło.

W ieczór autorski
Pani Helena PlatUi, au to rka w ydanych 

przed w ojną trzech tom ików w iersz / 
„Księżyce y Lublin", „Krę,;i na szkle" 
i „Legenda trybunału", znana publiczno­
ści lubelskiej z porrj-j, świadczących nie­
jednokro tn ie o szczerym um iłowaniu Lu­
blina i odczuciu jego piękne, zapozna siu 
chaczy z szeregiem swych utworów. Czy­
tać je  będą a tyści dram atyczni Józef 
K ondrat i Leon Łuszczewski. W iecz>r 
ten autorski urządzony staraniem  Związ- 
ku L iteratów  ł K1u’ju  Literackiego, od ­
będzie się w środę, dn. 11 grudnia 1946 r 
w aul i  KUL, Al. Racła- 'ickie 14.

! G arbarnia U ga ,.Sitl>en»xlein" — 1.031 
zł, Lubelska W ytw órnia Swi«e —  2.000 
zł, Państw . Monopol Spiry 'usow y *— 9.430 
zł, Spółdz. Spożywców „Sam opomoc" — 
2 000 zł, Spółdz. Zbytu Produktów  Zwie­
rzęcych — 3.000 *ł, Spółdz. Owocarsko- 
W arzywn. — 1.000 zł. Spółka 3 a f la r :y  
w LubPnie — 1,'ftft rł. 7w. Cn<„ Snóhł?. 
R.P. „Społem”  przy ul. Łęczyńskiej —  
500 kg grochu, pracownic > 7. i -T-adu Okrcj 
gowego Pbńst \  iem ^hom ości Ziem­
skich — 3.673 zł, pn.rnw nV v W ojew 
Urzędu Ziemskiego w woj. lubelskim — 
9.764 zł.

N iektóre i”v yfucje zadeklarowały sta 
łą m esięczną ofiarę na f-zas trw ania Ak­
cji Pomocy Zim. et, tj. od 1.10.46 do 
31.3.47, a mianowicie: Rrowor Parowy 
K. R. V ettir  —  po 500 zł, C ukrow n'a 1 
R afineria Lublin —  po 20 k r  cukru. F a ­
bryka ’,Tag Hess i S-ka — po 500 zł. 
Fabryka M ,d ła „Siew" — po 100 zł, Lu

Urządzenia i aoaraty 
2 Niem iec dla UMCS

Do Berlina udali się, jako rrcc-onnswey 
dla spraw  rewindykacji urządzsń techn. i 
aparatury  precyzyjnej naukowej dia po­
trzeb fizyki, delegaci UMCS: prof. Zie- 
mecki, kierownik Katedrry Fizyki Doówiad 
czaJnej oraz dwaj asystenci.

Rew'ndykaoja powyższych urządzeń od­
bywa się w ramach ściągania odszkodowali 
wojennych. (L)

m
Paó3t\vc.vy Insty tu t N;u'cc;vy Ccrpcdarstwa Wiejskiego w Pulawafh ni­

niejszym ogłasza przetarg  nieograniczony na wykonanie Instalacji c ntrałnego 
ogrzewania w odbudowanej . /n Sei gm .chu głównego P.I.N.G.W. w Puławach.

Podkładki przetargowe utrzymać meżna w Administracji Insty tu tu  w Pu­
ławach począwszy od dnia \  grudnia 1946 r.

Koperty i  wypełnionymi podkładkami należy składać w Administra-iU In­
sty tu tu  w Puławach do (tria I ł  grudnia br. włącznie.

Ogłoszenie wyniku przetargu nastąpi dnia 10 grudnia br. o godz 10 rano 
w Dyrekcji Insty tu tu  w \ilawach.

Wypełnienie podkładek winno być rozbite na sumy: robocizna i materiał. 
Dyrekcja P.I.N.G.W. n  Puławach zastrzega sobie prawo wybo ■ i oferenta, 
o ra j prawo uniew ażnieni przetargi, cer. podania powodów. 61131.

FIR ilA
99 S T

L ublin , L ubartow ska 13.

S K U P U J E

3  A  R  » “
T elefon : 40-94

2772

k a la fo n ię ,  t łu szcze , w o s k ,

p a ra fin ę , o]e^e ilp .

bełska Spółdz. Spożywców — po 500 zł, 
F abryka Cukrów i Biszkoptów L. W oj­
ciechowski —  po 500 rł, Naro.lowy Bank 
Pol-ki -  - po 500 zi, Z w. Za w. Prac. 
Państw . Rz. P. L. Pol., Koło Prac. Okrę,{. 
Urzędu L ikw idacyjnego: dyrek to r — po 
50 zł, naczelnicy —  30 zł, kierownicy 
Oddziałów —  po 20 zł ł pracownicy — 
po 10 , 1.

W śród ti.ecn i w ym ienionych firm  są 
przedsiębiorstwa, które wpłaciły ju i  jed 
norazową ofiarę, r.ie poprzestając jednak  
na tym, opodatkow ały się dobrowolnie 
na rzecz Akcji Pa moc; Zimowej na prze­
ciąg 5 miesięcy. Bierzmy z nich przy­
kład!

Stypendia i nagrody
ufundował Zarząd Miefski
Prezydium Zarządu Miejskiego prelimi­

nowało w budżecie na rok 1947 pewną su­
mę na stypendia 1 nagrody.

2 stypendia po 1500 zł. oraz 2 nagrody 
po 10.000 przyznano dla ucznów  szkoły 
dramatycznej; 2 stypendia po 1300 zł. — 
dla ucmnlów Państwowej Sikoły Muzycz­
nej; 12 stypendiów po 15^0 zł. — dla 
uczniów szikół średnich i wyższych oraz 
3 nagrody po 20 000 zł. — dla artystów: 
literata, muzyka i plastyka.

Wstawiono również do budżetu sumę 
100.000 zł na urządzenie muszli koncerto­
wej w Ogrodzie Saskim. (L).

Pomoc dla akademików
Istniejący od niedawna w LuN*" Wo­

jewódzki Oddział Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych prowadzi ak­
cję opieki 1 pomocy dla młodzieży akade­
mickiej.

Zarząd Towarzystwa pod przewodni­
ctwem prezydenta m. Dublina, ob. T. Ja ­
rosza przyznał studentom obu Uniwersy­
tetów 67 stypendiów po 1500 zł. oraz sub­
wencję w kwocie zł. 300.000 na remont, do­
mów akademickich.

S P O R T

Gotowe oraz na zamówienia ( 
AWKUYKANX.l przystosowane do 

nu ł.ch  mieszkań. 
TAPC/,A!W—OTOMANY—KOZETKI 

M ATK H 10  K—ŁÓŻKA 1*01.0 W M 
wvkonu e solidnie i tanio

him urski Zakład Tt.jiuorski
Wawrzyniec Potarski ;

Lublin, Szopena 4 tel. 3S 73 i

Warszawa wygrywa 
z Wybrzeżem 10:6

W Radoni u reprezentacja pięściarska 
W arszawy pokonała Wybrzeże 10.6.

Wyniki techniczne (zawodnicy warszarw. 
acy na pierwszym miejscu): w w. musjąJ 
Tyczyński \W-wm pokonał na pkt. Har 
czyńsikiego. w w. koguoiej Sobkowiak wy 
girał na pkt. s  UmińaKLm, w w. piórkować 
C tortek odniósł zwycięstwo nad Drążków* 
skim, w lekkiej Gniewosz uległ Zielińskie 
mu, w półśredniej WasiaK przegra) i 
Chy^hłą. w średniej Kołacz przegrał z Szy 
mankiewiczem, w półciężkiej Drabkowskl 
pokonał Koralewskiego, w cięik.oj Archac 
kt zwyciężył na p«.t Ueka.

---- (MM.

Co słychać w Garbarni)
Sekcja piłki ręcznej trenuje w 3&1 D> 

mu żołnierza w środy t piątki od 17-ej *  
18-ej. W szeregach Garbarni zna’cźli się 
znani siatkarze i koszykarze lubelscy: Cyn 
ke, Kuttys, Dąbkowski, Woje .k i Pop aw- 
aki. Obok drużyn męsk'ch w najblższym  
czasie ruszy sekcja żeńska. Kierown kiem 
sekcjd jest znany z lat przedwojennych za 
wodnik dawnego LWS-u Włodzimierz Z e 
liński.

Sekcja bokserska ćwiczy w sali „Oazy" 
Krak. Przedm. 32, w środy 1 p ą lk l od 
godz. 18-ej pod kierunk cm T ad:us:a  Ce­
glarza, b. m istrza Lublina w wadze lek­
kiej. Bokserzy Garbarni m ają otrzymać 
nowy sprzęt.

Cyga II  m istrz Pierwszego Kroku w w. 
kogucie! wyróżniający a'ę nadzwyczaj sil­
nym eiicsem, uległ Kontuzji lewego k :  u ;a 
Na szczęście kontuzja n e była uw ażna.

Sekcja tenisa stołowego nie ma jeszcze 
kierownika. Czołowymi rakietkam i są: 
Drozakiewicz, Bukowski t Zieliński.

Jedenastka piłkarska Garb,nul zo Hanie 
w z m * '- '‘na przez K uranta HI, utalento­
wanego napastniku, który dotąd grał we 
Wrocławiu w I KS-ie.

Sekoja narciarska powitanie w tym mie 
aią.ou z inicjatywy dyr. Tarwida,

(!<»ll —

Podziękowanie
SKS przy Szkole Budownictwa składa 

serdecznej podziękowanie;
WKS , bub!inianka“ — za beztniereaow- 

ne wypożyczenie ringu,
p. Poterańakdemu Jan »wi — zia ofiarną 

pomoc w ustawieniu ringu 1 organizacji 
zawodów,

p. Baranowi Mieczysławowi — aa przy­
gotowanie zawo-tarików i sekundowanie 
podczas walk.

33V\ 1T0I.I) m i W i j C k l

\ m  IJK. II^NKIIZKA
Grzeczność do jakiej był obowiązany w^lwc 

gaści, nie pozwoliła mu wyłuszczyć jeszcze jed- 
;e^o powodu, dla którego zakład wydał mu się 
wprost nieprzyzwoitością. Jak to? W.ęc tam się 
krwawią ludzie i giną setkami, a ci tutaj traktują 
te sobie jak przedwojenne wyścigi kenne?

Ale taka już była Warszawa i na to n e zna 
tazłby nikt rady.

Kiedy się tak zastanawiał nad tym wszystk m, 
podeszła do niego „Stańczyk*.

— Żona przyjechała do pana, panie dyrckto- 
jze... — zawiadomiła ze złośliwym uśmieszk em.
— N:e mogłi. się na pana doczekać i wyszła na 
miasto, ale prosiła, żeby pan czekał na n ą...

— Kto taki? — zapytał Pogranicki, który n;e 
dosłyszał pierwszego słowa.

— Żona.
— Czyja żona?
— Jak to czyja? Pańska.
— Moja? Przeć e ż  ja nie mam żony! Kto to 

taki? Jak wygląda? — zdumiał s ę Pogranicki.
— Jak wygląda? Czy pan sobie kpi, czy o dro­

gę pyta? Pan n e wie, jak wygląda pańska żona?
— ,,Stańczyk" była niemal wściekła, tony przy­
bierała zorai bardzej inkwizytorskie, a minę m iv 
ja i-i., i.u„ p 0grar’ckiefo rozprv/ać.

Ale Pogranicki był wciąż jeszcze spokojny.
— Ja, proszę pani wiem, jak będz e wyglądała 

moja żona — odparł spokojnie — i mogę pin' po 
wed?.eć, że w niczym nie będzie do pani podobn

— W każdym raz:e niech pan rae wychcdr, t 
ona tu wróci i choe pana zastać — zal-ońc-y 
,,S'.>ańczyk" tonem, nie znoszącym sprzeciwu,

—• Pczwolę sobie zwrócić pani uwagę — odp< 
)ił Pogranicki, trochę już zdenerwowany — że 
!ym lokalu tylko nani Sta-isława może mi ro 
kazywać i n k t więcej!

Spojrzenie, jakim „Stańczyk" obdarzyła Pogva 
nickicgo, przypomiiało przydeptaną żmiję, ale... 
z „Oberk:em‘‘ lepiej było żyć w zgodz e, niż draż- 
n (' "O niepo!rzebn e, tym baidz ej, wtedy, kiedy 
mi?.ł bez wątpiena rację. A’e z drugiej strony... — 
p ~ecic‘ kob:ela jest naprawdę pożałowania 
^odną istotą — myślała „Stańczyk", wiedziona 
ową do przesady u n ej doprowadzoną sol'darno- 
ścią kobiecą.

— I co ci powiedział? Co powiedział? — inte­
resowała Ję  „Wróbelek".

„Stańczyk" ruszyła ramionami.
— Wypiera się. Naurągał mi, bom mu powie­

działa, że ma czekać, a on na to, że ja nie mam 
prawa mu rorkazyw 6.

— Ma rację — zreflektowała się „Wróbelek"
— nie angażuj się za mocno w tę sprawę, bo go 
sobie narazisz a to wtedv iest niebezpieczny 
człowiek.

—- Niech sobie będzie niebezpieczny, a ja mu 
nie daruję tego, że udawał kav'alera! To jest świń- 
two!

— Pewnie, ż? świństwo, ale mało to świństw 
V św ecie? Gdyby ze wszystkimi chcieć walczyć, 
i  by życia nie starczyło...

Pogranickfego tymczasem wzięli na języki gieł- 
Varze.

— Oho! Skończył się dyrektorowi urlop. Nie 
•dziemy popijali tak jak dotychczas, bo małżon- 
» każe chuchnąć i będzie krewa. No, trudno, ale 
r.iś to musimy od małżonki pozwolenie wydębić 
os tatr,i kawalerski wieczór urządzić. Takiego

,vesołego kompana stracić? To nie może na sucho 
przejść...

—* Tak, tak... — przyświadczył „Inżynier". —  
oam pójdę perwszy w delegacji.

— Bójcie się Boga, panowie, przeoież ja nie 
mam żony — tłumaczył się Pogranicki, coraz wię­
cej zdenerwowany.

Widząc zaś, że się nic wykręci od tych wszyst- 
k ch kpin, poszedł do biura „Bazyliszka”, które 
się mieściło w osobnym pokoju obok baru i tam 
zamknął drzwi za sobą na klucz. Wściekły już 
był do ostatecznych granic na tę babę, klóra tu 
jakieś liomed e odstawia i za jego żonę się poda­
je- — Tego tylko by brakowało, żeby się Anna o 
tym dowiedziała — myślał ze złością, gotów ro­
zerwać na szlaki każdego, kto by do n ej „polei 
ciał z nv.sk iem ' f ■ n 1



-  Mr, « *  '< •?} G A Z E T A  L U B E L S K A ' Nr *41 («50)

, TEATR M IEJSKI 
dziennie Teatr wystawjj^y^i- 
“ ą, graną po raiz pierv^ 

jj^MBfcy)aSć 1 * nadejdzie 
'■ozorem". Obsadę sztuki stanowi prawie 

.•«ty zespół z dyr. A. Różyckim, Józefem 
Kondratem i świeco pozyskaną, a rty stką  
Teatru Łódzkiego Tam arą Pasławską na 
cziVe Pozostałe role odtworzą: S. Cybul­
ska, Z Molicka, E. Ossowska, Z. Borkow­
ski, M. Chmielarczyk, J. Klejer, Li. Łusz­
czewski, W. Michnikowski, J. Sllwa, W. 
Wacławski I L. Wołłejko.

Sztukę wyreżyserowała G. Błońska. O- 
prawę dekoracyjną skomponował J. To- 
rończyk. Początek przedstawienia codzien- 
aie o godz. 19-tej.

KINO „APOLLO" wyświetla film pt. 
„Panna bez posagu". Nadprogram PK F 
41. Dla młodzieży dozwolony od la t 18.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film p. t. 
,,Nieuchwytny Smitch". Nadprogram: ak ­
tualności filmowe tygodnika PK F N r 
40/46.

KINO „RIALTO“ wyświetla film pt.
i.Zy.ęrn int Kłosowski". N adprogram  PK F 
Nr 41/46.

Początek seantów: 14 45, 17, 10 .15 , w 
•niedziele i święta dodatkowy seans o go­

dzinie la.ao.

M Y D Ł O
d o  m y c i a  i p r a n i a  J A W A

P A S T A
d o  o b u w i a  J A W A  39(4

DonkonałeJ Jak oicl Do nabycia  w każdym  sk lep ie
J A W A "  Lub. Z akłady C hem . Jan  W aw rzonek

LUBLIN; Przem ysłow a 5 T ele lon  29-11 
PrzealNtawicteli Litw iński, Lubartowska 8 te le fo n  26-2*

fi

Skład P ap ie ru  i M ateriałów  1’iśtii i^ iy c h
K. CHOJNACKI i S-ka

Zorganizowana wysyłka 
maszyn do szycia i rowerów 

z Ameryki
Napiszcze dzisiaj do swych krewnych 
J przyjaciół w USA i w Kanadzie, aoy 
umieścili Wasze nazwisko na liście, 
przygotowanej przez:

P1H.1SH-AMERICJM AfiEWCY
S. 1807, Dep. 98 

505- 5-th Ave. New York City, USA 
Korespondencja również w Języku pol­
skim. Tylko ograniczona ilość maszyn 
może być wysłana. 6061

L nblin, Narutowicza 31 te le fo n  39-118
Poleca wszelkie księgi h a n d l o w e  jak: 

Amerykanki (żurnale)
Księgi 2 rubr

>i 3 »
» ^ ^
., towarowe
„ korespondencyjne

Księgi główne 
,. kont- korennt 
„ kasowe 

Skorowidze folio 
Skorowidze 2/3 folio 6058

MISTRZ ZDUŃSKI
Szczepan KALI\0WSKI

przyjmuje roboty w zakresie zduńskim 
przv ul. Krakowskie Przedm. 13 m. 1q

U W A G A ! U W A G A !
N a j w ię k s z y  w y b ó r  t o w a r ó w ,  ś w i ą t e c z n y c h  
z  d z ia ł u  k o lo n ia l n o - s p o ż y w e z e g o ,  z  w y r o b ó w  
p o r c e l a n o w y c h  i  p o r c e l i t o w y c h ,  o z d ó b  c h o i n ­
k o w y c h  i  s z e r e g u  i n n y c h  a r t y k u łó w  p o  c e ­

n a c h  ś c i ś l e  h u r t o w y c h  p o le c a

W iejska U enlraia H andlow a
Wl. IZYDOR WOŹNIAKOWSKI

5944 k Lnblin, ul. Lubartowska 12 lei, 28-44

K a l e n d  a r z e
Wielki wybór kalendarzy i ścianek 

poleca S K Ł A D

„DEWOCJONAft.ll"
CZAKIERT N o w a  1 9 .

569)

99

M Y D Ł O

S  I E W * '
.w znanej jakości do nabycia 

we wszystkich sklepach

Fabryka:
L nblin , P rzem y sło w a  22

Teł. 36-23 il  25
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REJESTRACJA SIŁ FACHO­
WYCH Z DZIEDZINY BUDOW­

NICTWA.
Urząd Wojen*ódzki Lubelski — 

Wydaiał Odbudowy na podstawie 
Dekretu z cłn,a 5 września 1946 
t.  (D. U. R P. n r 47, poe. 266) 

rejestracji i przymusowym 
eatrodmieniu fachowych sił tech­
nicznych z dziedziny budownictwa 
na rzecz odbudowy K raju '4 oraz 
na podstawie zarządzania Minj- 
stenstwa Odbudowy z dnia 18.11 
1946 r. L.V-2-1563/46 zarządza 
rejestrację sił technicznych a 
dzi edzmy budownictwa:

1) Obowiązikowi rejestracji pod 
legają (a rt 2):

1. inżynierowie architekci
2. dróg 1 mostów
3. lądowi
4. ., ' wodni 
6- o innym wy

kształceniu zawodowym, któ 
rzy pracowali w budowni­
ctwie nie rmtfej niż trzy la­
ta.

6. technicy budowlani 1 instala­
cyjni.

7. majstrowie budowlani i in­
stalacyjni. Za m ajstrów  bu
dowianych uważa się m aj­
strów: murarskich, ciesiel- 
Łkich, kamieniarskich, dekar 
skich, blacharskich, m alar­
skich l lakierniczych, śiusar 
skich. stolarskich, zduńskich 
(kaflarskich), brukarskich, 

s  tudniarskJch i sztukator- 
Skich. Za m ajstrów  insta­
lacyjnych uważa sdę m aj­

strów; kanalizacyi” -' - wo­
dociągowych centralnego 
ogrzewania, gazowych, prze­
wietrzania i chłodnictwa, o- 
raz elektrotechnicznych.

2) Nie podlegają obowiązkowi 
rejestracji (art 3):

1. Poaiowie do Krajowej Rady 
Narodowej,

2. Osoby pełniące czynną służ­
bę wojskową (osoby wymie­
nione wyżej obowiązane są 
jednak zarejestrować się w 
ciągu 2 miesięcy od dnia, w 
którym zaprzestały pełnienia 
czynności uzasadniających 
zwolnienie od obowiązków re 
.tostracji (ust. 2)

3) Osoby wymienione w punk­
cie 1 zwolnione są od obowiąz­
ków rejestracji i pracy (a;rt. 8)

stycznia 1946 r. o rejestracji i  o- 
bowiązlku pracy (D. U. R. P. n r 3. 
poz. 24).

4) Przy rejestracji należy po­
dać (art. 4):

a) nazwisko 1 imię,
b) dane, które uzasadniają po­

siadanie technicznych kwalifi 
kacji fachowych a dziedziny 
budownictwa,

c) zawód ) stanowisko w zawo­
dzie przed dniem 1.9.1939, i 
w dniu rejestracji.

6) Osoba zarejestrowana powin 
na o każdej zmianie miejsca za­
mieszkania zawiadomić w ciągu 
dwu tygodni władzę, k tóra doko­
nała rejestracji (art. 5).

8) a )  Kto nie dokona obowiąz­
ku  zarejestrowania się okre^ 
ćlonego w art. 1 1 3 ust. 2, 
podil og* karze areszt/u do 
trzech miesięcy i grzywny do 
30.000 zł albo jednej z  tych 
k a t (art. 10 u&t.),

b) takiej samej karze podlega, 
toto nie dokona przewidzia- 
neg,..o w art. 5 obowiązku z a  
wiadomiwnia o zmianie miej. 
sca zamieszkania (art. 10 

ust. 2).
.7 ) Osoby podlegajnce rejestra­

cji winny zarejestrować się -do 
dnia 10 grudnia 1946 r. we wła­
ściwych terytorialni..’ w/g miejsc 
zamieszkania starostwach Powia­
towych lub też Zarządach Miej­
skich miast wydzielonych.

8) Zarządzenia w przedmiocie 
wykonania dalszych przepisów De 
krętu będą w ml&rę potrzeb\ wy­
dawane oddzielnie.

Za Wojewodę
N acz" ■ - .Wydziału Odbudowy
Urzędu Wojewódz Lubelskiego 

6095/L Arch Fąfrowiez

m A ll  H  A

KURSY KROJL DAMSKIEGO 
Wysockiego, sześciotygodniowe 
przygotowują do egzaminów cze­
ladniczych Zapisy, Lublin, Nowa 
nr. 19. 58191.

KORESPONDENCYJNE Kursy 
Księgowości. Informacje: Lublin, 
skrytka pocztowe 105. 5633L

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar­
tę rozpoznawczą, na nazwisko- 
Kryńska Waleria, świadectwo 
śmierci męża Kazimierza Kryń­
skiego, zamordowanego w Ora- 
nienburgu oraz wszelkie inne do­
kumenty. Znalazcę proszę o zwrot

1 ».a wynpffro-c zea.em 500 zł. 1-go
i Maja £3 m. 5. 6106

«* u v  t ,4

EKSPEDIENTKA rutynowana do 
wędldniami potrzebna od zaraz. 
Wymagane poręczenie, referencje, 
odpisy świadectw Oferty pod 
„Rutyna" składać w dziale ogło­
szeń „Gazety Lubelskiej". 6091

! UNIEWAŻNIAM zagubiony do- 
! wód RKU Lublin, wydany na na-
I zwisko Plenkiewieza Józefa.

6107

PRACOWNICE do wyrobu toreb, 
tylko siły fachowe, potrzebne od 
zaraz. Lu/blin, Probostwo 5, tele­
fon: 42-13. _  6116

m .
i. E K A H S K I E

UNIEWAŻNIAM kartę  rejestra­
cyjną, wydaną przez RKU Gar­
wolin, na nazwisko Królikowski 
Czesław, zamieszkały we wsi 
Czarna, gm. Serokomla, pow. Łu 
ków. 6117

UNIEWAŻNIAM skradzione: i;ar 
tę rejestracyjną, wydaną przez 
RKU w Dziedzicach, legitymację 
wojskową, kursów szoterski^.h, .ia
naswlsko .........

G100

UNIEWAŻNIAM zagubioną kenn 
kartę n r 2044, na nazwisko Sa 
rzyński Władysław, S i.a- co, 
pow. Zamość. 6102

UNIEWAŻNIAM Okradzioną kar­
tę rozpoznawczą, m etrykę uro • 
dzenia, na nazwisko Bieliński Jó­
zef. 6103

UNIEWAŻNIAM zgubioną legi- 
tyrfiację Ubezp. Społecznej Lub­
lin. na nazwisko Bargielewicz Jó 
zef. 6118

DR, RAK LEON, choroby w ene-. 
ryczne i skórne, Wyszyńskiego I 
12/25. 5962 J

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar­
tę  rozpoznawczą, wydaną przez 
Zarząd gm. Bychawa, na nazwi­
sko Łobodziński Tadeusz. 6105

OGŁOSZENIE 
W dniu 17 m arca 1946 r. na

szlaku kolejowym Lapiguz — 
Krzywda, został zabity przez po­
ciąg kpr. W P WASILEWSKI 
Jan, urodź, w 1924 r. we wsi Bi- 
dzenszozyzna, pow. Mołodeczm<, 
kitóry pełnił służbę w  Jednostce 
Wojskowej p.p. 55423. Pio wyżej 
wymienionym' pozostały pieniądze
i inne rzeczy. Wobec czego Woj­
skowa Prokuratura PK P przy 
DOKP Lublin poszukuje rodziny 
Wasilewskiego Jana, celem dorę­
czenia rzeczy 1 pieniędzy pozo­
stałych po kpr. Wasilewskim.

Wojskowy prokurator PKP

DOMY, place sprzedaje koncesjoi 
nowane przedwpjenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego Bernard yń 
ska 28, telefcn 34-87 3.217

PLĄCE, zabudowania, sprzedaż 
pomiary .plany. Mierniczy P rzy­
sięgły Białkowski, Lublin, Sądo­
wa 4. 5914

FABRYKA cukrów i czekolady 
„Delicja" Łódź, Żeromskiego 31, 
poleca cukierki, karmelki 1 cze­
kolady w dużym wyborze. Wysy­
łamy za zaliczeniem. Cennik na 
żądanie. 5568W

ME l  U tl II 1

UNIEWAŻNIAM skradzioną książ 
kę oficerską, seria 0002, n r  0865,
porucznik Kikieli M.sirian. 6055

. r — j  , ----  przy DOKP Lublin
“kreśtoriytm w Dekrecie z dnia 86115/L Pokorny Jerzy, kpt.

UNIEWAŻNIAM dowód kolejo­
wy, wydany przez DOKP Lublin, 
odroczenie wojakowe RKU Za­
mość, na narwiako Gomtairz Eu­
geniusz. 6112

UNIEWAŻNIAM tymczasowe za­
świadczenie, wydane przez Magi­
s tra t Włodawa, na nazwisko A. 
Paszkiewicz. 6111

UNIEWAŻNIAM zagubioną k a r­
tę rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Kraśnik, na nazwisko Ba­
nach Bolesław, zamieszkały wieś 
Kępa, pow. Kraśni^. 6098

UNIEWAŻNIAM zagubione do­
wody osobiste, na nazwisko Głę­
bocki Stefan i Głębocka Maria, 
oraz kartę  rejestracyjną, wydaną 
przez RKU Lublin 6097

UNIEWAŻNIAM zagubioną k a r­
tę  rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Biała Podlaska, na nazwi­
sko Dróżka Bronisław. 6099

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie 
rejestracyjne, wydane przez RKU 
Siedlce, na nazwisko Bożym Pioti 
syn Piotra, zam Kapika, gm. 
Milanów. 6104

UNIEWAŻNIAM kennkar.ę, me­
trykę urodzenia, wydane prze* 
gm. Wyryki, na na.Tiwsko Koz­
łowski Bronisław Adam G110

UNIEWAŻNIAM skradzioną kenn 
kartę  i legitymację spółdzielczą, 
na nazwiska Wróblewska Irena.

6f09

UNIEWAŻNIAM zaś w. a derenie 
rejestracyjne, wydane p~zez RKU 
Kraśnik, na nazwisko Rycerz 
Jan. ”6114

NAJSŁYNNIEJSZY psychografo 
log, darem jasnowidzenia meoiwyi 
r. przepowie każdemu jego wy­
darzenia życiowe. Określi aokiaa 
nie charakter, kierunek zdolności, 
rady, przeznaczenie. Napisać py­
tania, załączyć 50 zł. zadatku. Od 
powiedź za zaliczeniem „Martyna" 
wraków, sikrptka pocztowa 475.
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